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Breżniew przyjął 
wicepremiera DRW

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR, Leonid Breżniew przy­
jął 22 bm. członka biura poli 
tycznego KO Wietnamskiej 
Partii Pracujących, wicepre­
miera DRW, Le Thanh Nghi 
Rozmowa przebiegała w atmo­
sferze braterskiej przyjaźni 
serdeczności.

Antybrytyjskie szykany 
rządu Smitha

Rzecznik lotniczego towa­
rzystwa brytyjskiego BOAC 
oświadczył w czwartek, że wła 
dze rodezyjskie zakazały sa­
molotom odrzutowym tego to­
warzystwa zatrzymywania się 
na lotnisku w Salisbury w ce­
lu uzupełnienia zapasów pali­
wa.

Decyzja ta stanowi koleiną 
„sankcję” podjętą przez rząd 
Smitha przeciwko Wielkie; 
Brytanii, w odpowiedzi na o- 
głoszone przez rząd brytyjski 
embargo na dostawy nafty 
dla Rodezji,

Pierwszą sankcją był zakaz 
dotyczący transportu produk­
tów naftowych dla Zambii 
przez terytorium Rodezji.

PAP

Poznański projakt ■pomnika dla ^anau/ij

Uwaga Czytelnicy!
Następne wydanie 

„GŁOSU” ukaże się we 
wtorek, 28 XII 1965 r.

Zamieścimy w nim

KALENDARZ 
„GŁOSU" 

na rok 1966

Współpraca 
zbrojeniowa

Bonn - Waszyngton
Pentagon i zachodnioniemieckie 

ministerstwo obrony doszły do 
porozumienia w sprawie wscółpra 
cy przy projektowaniu i konstruk 
cji ciężkiego pancernego transpor 
tera. W ten pojazd wojskowy wy­
posażone zostaną obie armie.

Transporter będzie wyposażony 
W motor o mocy 400 KM i zostanie 
zbudowany w zachodnioniemiec- 
kich fabrykach koncernu Kruppa 
craz w amerykańskich zakładać* 
>,Chrysler”. (PAP)

Zamach odwetowców
W nocy z wtorku na środę 

„nieznani sprawcy” dokonali 
zamachu na mieszkanie za- 
chodnioberlińskiego profesora 
teolog;’ dr Heinricha Vogela. 
który zdecydowanie popiera! 
tezy memorandum zachodnio- 
niemieckiego kościoła ewange­
lickiego (EKD) w sprawie u- 
znania granicy na Odrze i Ny 
sie. Przy drzwiach mieszkania 
profesora zapalono szmaty na- 
sycone nafta. Jest to już oią- 
ty z kolei zamach na osoby 
które wypowiedziały się na 
rzecz tez zawartych w memo­
randum EKD.
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W Wietnamie Południowym

Przerwanie działań wojskowych 
na okres 30 godzin

W czwartek o świcie siły patriotyczne Wietnamu Połud­
niowego ponownie zaatakowały placówki wojsk reżimowych 
nad granicą laotańską w odległości 16 km na południe od 
strefy zdemilitaryzowanej. Według ostatnich komunikatów 
kontakt radiowy wojsk reżimowych w Hong My z dowódz­
twem naczelnym został przerwany. Placówka ta została opa­
nowana przez partyzantów, którzy nacierali tutaj w sile je­
dnego batalionu.

Przed kilkoma dniami rozstrzy­
gnięty został 1 etap międzynaro­
dowego konkursu na rzeźbe oom 
nikowa dla uczczenia 100-lecia 
Międzynarodowej Unii Teleko­
munikacyjnej w Genewie. Spo­
śród 211 prac nadesłanych na 
konkurs z całego świata, iury. 
w skład którego wchodziły m. in. 
takie sławy iak Calder, Zadkine, 
Marini czy Beretta, zarekomen­
dowało zleceniodawcom do rea­
lizacji fwybór projektu zalety iut 
teraz od władz Unii) 4 najcie­
kawsze założenia rzeżbiarsko-ar- 
chifekfoniczne: radzieckie, pol­
skie, szwajcarskie i jugosłowiań­
skie. Autorami projektu polskie­
go sa dwaj artyści poznańscy: 
rzeźbiarz Benedykt Kasznia i ar­
chitekt Włodzimierz Wojciechów 
ski. Proiekt ich znalazł uznanie 
•ury przede wszystkim za iasne 
wyrażenie sensu idei telekomuni­
kacji oraz właściwe wkompono­
wanie rzeźby w sytuacje urbani­
styczna jej otoczenia. Rzeźba 
symbolizującą idee Międzynaro­
dowe* Unii telekomunikacyjnej 
ma stanąć w Genewie przed 
gmachem biura Unii w najbliż­
szym otoczeniu Placu Narodów, 
fob). Na zdieciu: poznański pro­
jekt pomnika w wersii przedsta­

wionej do I etapu konkursu.

Decyzja o embargo
W brytyjskiej Izbie Lordów za­

twierdzone zostały 108 głosami 
przeciwko 19, decyzje rządu Wil­
sona w sprawie embargo na do- 
stąwy ropy naftowej do Rodezji.

Wizyta w ZSRR
Do stolicy Związku Radzieckie­

go z oficjalną wizytą przybyła 
delegacja Zambii z ministrami fi­
nansów i rolnictwa na czele. De- 
egacja przebywać będzie w ZSRR 

trzy dni i spotka się z oficjalny­
mi osobistościami.

Orędzie U Thanta
Sekretarz generalny ONZ — U 

Thant, w noworocznym orędziu 
wezwał do natychmiastowego za­
przestania wojny w Wietnamie.

Amerykański rzecznik woj­
skowy komunikuje, że w śro­
dę toczyły się walki między 
partyzantami a biorącymi u- 
dział w akcji pacyfikacyjnej 
oddziałami wojsk sajgońskich 
w prowincji Chuong Thien 
(170 km na południowy zachód 
od Sajgonu).

Dowódca wojsk amerykań­
skich w Wietnamie Południo­
wym gen. Westmoreland ogło­
sił w dniu 23 bm. oświadczenie, 
że siły zbrojne USA w Wietna­
mie wstrzymają się od działań 
wojskowych na okres 30 go­
dzin tj. od godz. 18 czasu lo­
kalnego w dniu 24 grudnia do 
godziny 24 dnia następnego. 
Podobne ( świadczenie ogłosiło 
dowództwo wojsk reżimo­
wych.

38 wybitnych przedstawicie­
li angielskiego świata kultury 
i nauki skierowało list do rzą­
du USA, apelując o przerwa­
nie nalotów na terytorium 
DRW, uznanie Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego jako partnera 
w rokowaniach i przyjęcia ja 
ko podstawy rozmów pokojo­
wych tez porozumień genew­
skich.

81 spadochroniarzy południo 
wowietnamskich oraz 4 lotni­
ków USA najprawdopodobniej 
zginęło w dniu 11 bm., kiedy 
samolot transportowy USA u- 
derzył o szczyt góry w Połud­
niowym Wietnamie w odległo 
ści 380 km na północny 
wschód od Sajgonu — donosi 
Reuter. Z opublikowaniem in 
formacji w sprawie tej kata­
strofy zwlekano w związku z 
prowadzeniem poszukiwań. 
Rzecznik USA oświadczył, że 
była to najcięższa katastrofa 
lotnicza w wojnie wietnam­
skiej.

Z Sajgonu donoszą, że w 
czwartek przybył do Południo 
wego Wietnamu amerykański 
kardynał Francis Spellman. 
Ma on spędzić święta wśród 
żołnierzy USA.

Przewodniczący Rady Rewo 
lucyjnej Algieru, Bumedien, 
wysłał depeszę do kierownict 
wa Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego wyrażającą poparcie dla 
bohaterskiej walki narodu po- 
łudniowo-wietnamskiego.

PAP
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Trzęsienie ziemi

Amerykańskie obserwatoria sej 
smograficzne zarejestrowały w
środę 
czasu 
niego 
trum 
laski.

w godzinach wieczornych 
GMT trzęsienie ziemi śred- 
natężenia, którego epicen- 

znajdowało się w strefie A-

Zaproszenie do Finlandii
W Moskwie opublikowano ko­

munikat w związku z wizytą pre­
zydenta Finlandii, Kekkonena. 
Stwierdza on m. in., że prezy­
dent Kekkonen zaprosił przewód-

Wysokie odznaczenia 
dla bohaterskiego 

małżeństwa
W czwartek w siedzibie Za­

rządu Głównego ZBoWiD, od­
była się uroczystość dekora­
cji wysokimi odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi 
przez Radę Państwa małżeń­
stwu Korzewnikjanc za ich 
czynny udział w walce z hit­
lerowskim okupantem i za­
sługi w pracy społecznej po 
wyzwoleniu. Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski — 
przyznany został b. szefowi 
sztabu Komendy Głównej Or­
ganizacji Wojskowej Korpu­
su Bezpieczeństwa, a następ­
nie zastępcy komendanta głów 
nego połączonych sił zbroj­
nych AL - PAL - KB — w 
Powstaniu Warszawskim: obe 
cnie członkowi Rady Naczel­
nej ZBoWiD, pułkownikowi 
w stanie spoczynku — Leono­
wi KorzewniKjanc-Doliwie. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymała 
wierna towarzyszka pracy i 
walki męża — Olga Korzew­
nikjanc.

Uroczystej dekoracji odzna­
czeniami państwowymi doko­
nał sekretarz generalny 
ZBoWiD — wicemin. Kazi­
mierz Rusinek. (PAP)

Sprawiedliwość 
amerykańska

Aby korzystać z bezpłatnej po­
mocy lekarskiej obiecanej przez 
prezydenta Johnsona, dwa milio­
ny starców amerykańskich będzie 
musiało zaświadczyć honorem, 'że 
„nie są i nie byli w okresie 12 
ubiegłych miesięcy członkami or­
ganizacji komunistycznej, organi­
zacji sprzyjającej jedności dzia­
łania z komunistami, lub też or­
ganizacji opanowanej przez ko­
munistów”.

Wiadomość ta została ogłoszona 
przez amerykański departament 
zdrowia. Decyzja zapadła na mo­
cy ustawy w sprawie bezpieczeń­
stwa wewnętrznego przyjętej w 
1950 r. w okresie maccarthyzmu. 
Według Agencji Associated Press, 
żaden z parlamentarzystów nie 
zwrócił uwagi na tę klauzulę, wpi 
saną do ustawy o bezpłatnej po­
mocy lekarskiej przyjętej przed 
kilkoma miesiącami. (PAP)

„Najazd" świątecznych gości 
na miejscowości wczasowe i turystyczne

Razem z poprawą pogody poprawiły się i humory wy­
jeżdżających na świąteczny wypoczynek. W czwartek no­
towano w Zakopanem temperaturę minus 4 stopnie i około 
10 cm. śniegu, a obserwatorium meteorologiczne na Ka­
sprowym zapowiadało dalsze opady.
Podobnie w Krynicy i Szczaw 

nicy, a także w podgórskich 
miejscowościach Rzeszowszczy

Co zrobić 
zksięciem Karolem?
Królowa Elżbieta i jej małżonek 

książę Filip zaprosili w środę sze­
reg wybitnych osobistości na pry 
watne przyjęcie, podczas którego 
omawiano sprawę dalszej eduka­
cji następcy tronu. 17-letniego 
księcia Karola. W przyjęciu uczest 
niczył m. in. premier Harold Wil­
son, admirał lord Mount-Batten 
oraz arcybiskup Canterbury Mi- 
chael Remsey. W Pałacu 
ham nie opublikowano 
komunikatu o wynikach

Jak pisze korespondent 

Bucking 
żadnego 
narady 
Reutera

książę Karol ma powrócić do 
szkoły Gordon Stoun w północno- 
wschodniej Szkocji po zakończeniu 
jednorocznego okresu nauki w 
Geelong w Australii. Obecnie ko­
rzystając z wakacji spędza święta 
Bożego Narodzenia z rodzicami.

PAP

niczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Podgórnego oraz 
premiera Kosygina do odwiedze­
nia Finlandii. Zaproszenie zostało 
przyjęte.

Próba ucieczki?
Policja brytyjska zaalarmowana 

została przez kierownictwo wię­
zienia w Durham, o próbie u- 
cieczki trzech uczestników słyn­
nego napadu na pociąg pocztowy, 
lak się później okazało, alarm był 
fałszywy i spowodowany przez 
wadę w urządzeniu elektronicz­
nym.

zny, po kilku dniach jesiennej 
aury temperatura spadła do 
kilku stopni poniżej zera.

W czwartek rano^miejscowo 
ści wczasowe przyjęły główną 
oartię świątecznych gości. 
Wszystkie autobusy i pociągi 
przyjeżdżające do Zakopane­
go wypełnione były do ostat­
niego miejsca. Wśród 20 tys. 
przyjezdnych są również tu- 
tyści zagraniczni z Anglii, 
Austrii, Belgii, NRD, Szwecji, 
Węgier i ZSRR. Pod Giewon­
tem gości już ok. 4 tys. młodzie­
ży, która spędzi w Zakopa­
nem i okolicach 
teczne.

Równie tłoczno 

ferie świą-

jest w Kry-
nicy i Szczawnicy. Oblicza się. 
że w rejonie Krynicy, łącznie 
z Muszyną, Żegiestowem i 
Piwniczną, spędzi święta i No 
wy Rok ok. 30 tys. osób. 
Wszystkie domy wczasowe i 
pensjonaty, a także prywatne 
kwatery zajęte są do ostat­
niego miejsca.

Pomoc USA dla Konga
W środę, 22 bm. zostały podpi­

sane w Leopoldville układy w 
sprawie kredytów amerykańskich 
dla rządu kongijskiego. Wyniosą 
one w sumie 149.200.000 franków 
kongijskich (równowartość około 
5 milionów franków francuskich). 
Kredyty te mają być poświęcone 
na ulepszenie systemu wodocią­
gów w Leopoldville oraz na roz­
budowę dróg we wschodniej czę­
ści kraju.

Lawina w Andach
Około 120 Indian zginęło w wv- 

niku obsunięcia się lawiny w jed 
nej z peruwiańskich wiosek w 
Andach.

Najatrakcyjniejszą w obeć-4 
nym sezonie zimowym miej­
scowością Dolnego Śląska oka­
zał się Zieleniec k/Dusznik^ 
Ta malownicza wieś położona 
na wysokości 900 m. ponad 
poziomem morza posiada do­
skonałe warunki narciarskie. 
Nic więc dziwnego, że schro­
nisko i stacja turystyczna w 
Zieleńcu zapełnione są do 
ostatniego miejsca.

Świątecznej nawale gości nie 
oparły się najdziksze nasze 
góry — Bieszczady. W okre­
sie od 27 grudnia do 5 stycz­
nia przebywać będzie w tym 
regionie ponad 700 turystów. 
Wypoczywać oni będą m. in. 
w Rzepedzi pow. Sanok, w 
Ustrzykach Dolnych i Gór­
nych. (PAP)

Rewizjonistyczna 
„odezwa" noworoczna

Z okazji nowego roku prze­
wodniczący „związku przesie­
dleńców” w NRF Wenzel 
Jaksch wydał specjalną ode­
zwę, w której mówi o głów­
nych zadaniach zachodnionie- 
mieckiego ruchu rewizjoni­
stycznego w roku przyszłym.

Zdania te są według Jak- 
scha dwojakiego rodzaju. Po 
pierwsze należy bronić się 
przed „moralnym zmęcze­
niem”, jakie ogarnęło kierow­
nicze ośrodki intelektualne 
Niemiec zachodnich, po wtóre 
zaś trzeba walczyć „z gada­
niem o pojednaniu, za którym 
ukrywa sie tylko gotowość do 
kanitulacji”.

W zakończeniu odezwa wska 
zuie na walkę, jaka w przy­
szłym roku bedzie sie toczyć 
w NRF ..miedzy pokusami i 
r?zvęnacią”. w której związ­
kowi nrz.esied^ńców przypad- 
Gie rola „ostoi wszystkich sił 
patriotycznych kraju”. (PAP)



jest odpowiedź Korzystne zmiany w rzemiośle

"W ubiegłą niedzielę odczyta­
no z ambon kościelnych komu­
nikat episkopatu w sprawie 
orędzia biskupów polskich do 
biskupów niemieckich. Poza 
tym kardynał Wyszyński i bi­
skup Choromański, poruszyli 
ten temat w kazaniach, które 
wygłosili w dwóch warszaw­
skich kościołach.

Mamy więc odpowiedź dla 
wzburzonej znanym orędziem 
opinii publicznej. Odpowiedź 
znamienną zarówno tym, co w 
niej powiedziano, jak i tym, co 
się w niej skrupulatnie prze­
milcza.

Po pierwsze i we wspomnia­
nym komunikacie i w kaza­
niach powiadają biskupi, źe ich 
list do niemieckiej hierarchii 
katolickiej zawiera, oczywiście 
„treści czysto religijne”, „jest 
zaproszeniem do modłów” i 
naturalnie, „nie ma charakteru 
dokumentu politycznego”. Po 
cóż więc ten cały hałas? — 
Pytają.

Rzeczywiście, gdyby to była 
prawda (a nie po prostu praw­
dy zniekształcanie), mielibyś­
my do czynienia ze zjawiskiem 
zupełnie niezwykłym. A więc 
nie tylko prasa polska ale tak­
że dziesiątki politycznych 
dzienników we Włoszech i we 
Francji, w Anglii i USA, w 
NRF i NRD, w Czechosłowacji 
i Belgii ogłosiły setki artyku­
łów i komentarzy na temat 
„zaproszenia do modłów” i 
czysto religijnych treści jedne 
go biskupiego listu? A więc 
rzecznicy partii politycznych i 
kierownicy organizacji społe­
czno-politycznych w NRF uz­
nali nagle za niezbędne okre­
ślić swoje stanowisko w spra­
wie religijnych poglądów gru­
py biskupów z innego kraju? 
Używając słów kardynała Wy 
szyńskiego, „włóżmy to mię­
dzy bajki”. Owi rzecznicy par 
tii politycznych i światowa 
prasa od „New York Times’a” 
do „Prawdy” i od „Die Welt” 
do „Berliner Zeitung”, i oczy­
wiście publicyści polscy oma­
wiali i komentowali politycz­
ne — i to bardzo polityczne — 
treści orędzia.

Choć może to wywołać u ko 
goś uczucie zawodu, fakt fak­
tem, że zaproszenie do modłów 
nie wzbudziło zainteresowania 
zachodniej i wschodniej, euro­
pejskiej i amerykańskiej opi­
nii. Tam bardzo wyraźnie od­
dzielają politykę od ambony w 
kościele.

Rzecz może jeszcze bardziej 
znamienna, że nawet przewód 
niczący Rady Kościoła Ewan­
gelickiego w NRF, Kurt 
Scharf, w wywiadzie, którego 
udzielił pismu „Welt der Ar- 
beit” w związku z orędziem 
biskupów polskich, mówi tyl­
ko i wyłącznie o jego politycz-, 
nej wymowie. Oto centralny 
fragment wywiadu, w którym 
zresztą słowa „politycy” i „po­
lityka” odmieniane są przez 
wszystkie przypadki:

„Ucieszyliśmy się, że polscy bi­
skupi katoliccy w swym zaprosze­
niu do niemieckich biskupów ka­
tolickich PODDALI POD DYSKU­
SJĘ sprawy, interesujące naród 
polski, i że przekazali swe argu­
menty, nazywając problemami za 
równo sprawy historii Polski, jak 
również przebiegu granicy, dają 
oni w ten sposób wyraz swej go­
towości dyskutowania o tych spra 
wach. RÓWNIEŻ DLA NICH OWE 
DECYZJE POLITYCZNE NIE SĄ 
ŻADNYMI DECYZJAMI OSTA­
TECZNYMI.

Jeszcze przed kilku tygodniami 
organizacje wypędzonych oświad­
czały pod naszym adresem: je­
steście durniami, ulegacie złudze­
niom. Dla Polski sprawa granic 
jest ostatecznie przesądzona. Nie 
tylko rząd komunistyczny, lecz 
w ogóle żaden Polak nie zgodzi 
się kiedykolwiek dyskutować 
sprawy granic. LIST BISKUPÓW 
KATOLICKICH — PODPISANY 
PRZEZ KARDYNAŁA WYSZYŃ­
SKIEGO, DOWODZI CZEGOŚ 
PRZECIWNEGO”.

Jak widać, pierwsza w nie­
mieckim Kościele ewangelic­
kim osoba (współautor znane­
go „Memorandum") niedwu­
znacznie i z melancholią daje 
również ocenę politycznego sta 
nowiska biskupów polskich. 
Stwierdza, że wyrazili oni go­
towość dyskusji na temat gra­
nicy Rzeczypospolitej.

Nie zdarzyło s:ę więc żadne 
niezwykłe zjawisko. Wszyscy 
w szerokim świecie komenta­
torzy orędzia nie wymyślili so 
bie jego politycznych treści. I 
my i oni wszyscy znaleźli bez 
trudu te treści w tekście sła­
wetnego listu. Znaleźli i na 
ogół trafnie odczytali.

Gdy taka była ocena prasy 
we wszystkich krajach: gdy 
zacytowano już liczne frag­
menty a w Polsce także pełny 

tekst wydrukowano w z górą 
100-tysięcznym nakładzie — 
komuż to się opowiada o czy­
sto religijnym dokumencie? 
Czy znów — jak przez całe 
wieki — liczy się na łatwo­
wiernych, naiwnych, niepiś­
miennych? Któż to ma uwie­
rzyć, że problem granic, że 
sprawa Poczdamu, że prze­
siedleńcy, że stosunki polsko- 
niemieckie — to wszystko a- 
polityczne, religijne problemy?

Gdy się chce uniknąć odpo­
wiedzi na bardzo kłopotliwe 
pytania; gdy wobec powszech 
nego oburzenia w kraju nie 
chce się powtarzać własnych 
słów które samemu napisało 
się w Rzymie w konsultacji z 
trójką niemieckich biskupów 
— najwygodniej jest teraz 
mówić, że nic nie było i że nie 
wiadomo, o co chodzi.

Ale kto w to uwierzy?

Jest jeszcze inna dodatkowa 
niejako metoda, której zasto­
sowanie przez kościelnych do­
stojników wręcz zdumiewa. 
Piszą nam czytelnicy, infor­
mują o tym korespondenci za 
graniczni, iż w obu wspom­
nianych kazaniach postawiono 
zarzut:

że list biskupów polskich nie zo 
stał ogłoszony w całości;

że w tekście, opublikowanym 
przez tygodnik „Forum”, są ja­
koby skreślenia, zniekształcenia i 
opuszczenia. Przy tej okazji nie 
szczędzi się prasie polskiej, pu­
blicystom polskim, uwłaczających 
ich godności posądzeń i epitetów.

Odpowiadamy z całą jasno­
ścią:

— Orędzie biskupów polskich do 
biskupów niemieckich zostało zre 
dagowane w języku niemieckim. 
Tekst niemiecki ogłosiła w cało­
ści urzędowa agencja zachodnio- 
niemiecka DPA i nadała na cały 
świat, również do Polski normal­
nym kanałem prasowym. Żaden 
inny tekst nigdzie nie został opu­
blikowany.

— Jak już pisaliśmy, korespon­
dent Polskiej Agencji Prasowej — 
który zwrócił się w Rzymie do 
sekretariatu prymasa z prośbą o 
tekst orędzia, spotkał się z od­
mowną odpowiedzią i wyjaśnie­
niem, że tekstem rozporządzają 
wyłącznie adresaci, tj. biskupi nie 
mieccy. Żadna polska gazeta, ani 
żaden polski urząd nie otrzymały 
od autorów tekstu orędzia.

— W tygodniku „Forum” opu­
blikowany został pełny przekład 
na język polski tekstu, nadanego 
po niemiecku przez DPA, jedyne­
go — powtarzamy — tekstu, ja­
kim dysponuje prasa polska i za­
graniczna. Tekst jest pełny, bez 
jakichkolwiek opuszczeń i znie­
kształceń.

Jak w świetle tych suchych, 
ale jednoznacznych faktów wy 
glądają postawione w kaza­
niach zarzuty? Któż to dopu­
szcza się zniekształceń i prze­
inaczeń?

A może ci, którzy orędzie 
otrzymali i wyłącznie nim dy­
sponowali, tj. biskupi niemiec 
cy, coś wykreślili i coś zmie­
nili w tekście, zanim dali go 
do opublikowania? Nie wiemy, 
nie twierdzimy więc, że tak 
było i wy da je nam się to ma­
ło prawdopodobne.

Może by w każdym razie au 
torzy orędzia wyjaśnili naj­
pierw sprawę tekstu z niemiec 
kimi adresatami i nie spieszyli 
się tak bardzo z uwłaczają­
cymi zarzutami, które — bez 
udowodnienia — mają swoją 
ustaloną w języku polskim 
nazwę.

W ogłoszonym z ambon 
komunikacie oświadczono: 
„Wbrew sugerowanym niekie­
dy opiniom, list episkopatu 
Polski stoi na stanowisku nie­
naruszalności granic zachod­
nich Polski, czemu episkopat 
dawał wielokrotnie wyraz w 
tych deklaracjach i oświadcze­
niach”. ,

Dobrze jest przeczytać tak 
jasno sformułowane oświad­
czenie o stanowisku episkopa­
tu wobec granic zachodnich 
naszego państwa. Słyszeliśmy 
tego rodzaju oświadczeni^ pod 
czas uroczystości wrocław­
skich, nie znaleźliśmy nato­
miast podobnie jasnego i kate 
goryeznego stwierdzenia w orę 
dr i u do biskupów niemieckich. 
Nie znaleźliśmy również w’ 
tymże orędziu żądania, aby 
dhuga strona, której się prze­
bacza, którą się prosi o prze­
baczenie i której urononuje się 
pojednanie — najpierw uzna­
ła nienaruszalność naszych 
granic na Odrze i Nys;e.

Mimo że tych niezbędnych 
w’ politycznym orędziu stwier 
dzeń nie było, nie pisaliśmy w 
żadnym naszym komentarzu, 
że biskupi kwestionują niena­

ruszalność naszych granic. Czy 
można sobie w ogóle wyobra­
zić, że ktokolwiek w Polsce 
mógłby się na to ważyć?

Ale pisaliśmy i ocenę tę po­
twierdzamy, że takie przedsta 
wienie sprawy granic, jakie zo 
stało czarno na białym za­
mieszczone w7 orędziu, jest dla 
polskich interesów szkodliwe, 
dało i daje asumpt reakcyj­
nym siłom w NRF do radości, 
iż nie wszyscy w Polsce jedną 
kowo zdecydowanie praw7o na 
sze do tych ziem stawiają. Go 
rzej, i dziesiątki gazet w NRF, 
i cytowany wyżej przewodni­
czący Rady Kościoła Ewange­
lickiego, i przywódcy związ- 
ków przesiedleńczych dostrze­
gli w orędziu biskupów pol­
skich możliwość dyskusji nad 
sprawą granic. A jeśli się w7 
sprawach najwyższej w7agi po 
litycznej zabiera głos — niko­
go się we własnym kraju nie 
radząc — to nie wolno sta­
wiać tych spraw tak, aby ży­
wotne interesy własnego pań­
stwa na szwank narażać.

Każdy bowiem obywatel w 
naszym kraju wie, że granice 
na Odrze i Nysie nie są i nie 
mogą być przedmiotem dysku 
sji. Są faktem nieodwracal­
nym, są aktem sprawiedliwo­
ści dziejowej, usankcjonowa­
nym przez prawo międzynaro 
dowe i utrwalonym przez dwu 
dziestoletnią pracę milionów 
Polaków.

Ale o tym biskupi polscy nie 
powiedzieli w orędziu do swo­
ich niemieckich braci.

Znaleźli natomiast słowa po 
jednania; zwrócili się z proś­
bą o przebaczenie naszych poi 
skich win wobec Niemiec.

(„Życie Warszawy”)

Odezwa ŚFZZ
Światowa Federacja Związ­

ków Zawodowych opublikowa 
ła 18 bm. odezwę wydaną z o- 
kazji 5 rocznicy powstania Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego oraz z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Solidarności z Narodem Wiet­
namu Południowego.

ŚFZZ wzywa masy pracują­
ce i związki zawodowe do po­
mnożenia wysiłków, aby wcie­
lić w życie apel VI Światowe­
go Kongresu Związków Zawo­
dowych o rozszerzenie ruchu 
solidarności z Wietnamem w 
różnych formach: demonstra­
cji protestacyjnych, udzielenia 
pomocy materialnej narodowi 
wietnamskiemu aż do bojkotu 
produkcji i przewozu towarów 
mających jakikolwiek związek 
z wojną USA w Wietnamie.

PAP

Bluzki z „modylonu“
Łódzka Fabryka Trykotaży „O- 

limpia” przygotowała dla pań no­
wość, w postaci 25 tys. poszuki­
wanych bluzek z kędzierzawionej 
przędzy stilonowej — zwanej mo- 
dylonem. Surowiec ten — odpo­
wiednik zagranicznego astralonu, 
jest bardzo trwały i odporny na 
działanie wody. Z tego samego 
surowca — w ciemniejszych ko­
lorach — „Olimpia” produkuje 
również męskie koszulki „polo”.

Prasa amerykańska 
o wynikach wizyty Erharda 
„Christian Science Monitor” wyraża opinię, że Johnson 

miał do wyboru trzy możliwości: odrzucić całkowicie żąda­
nia NRF dotyczące większego jej udziału w kwestiach nu- 

bez zastrzeżeń, lub wreszcieklearnych, zaakceptować je 
grać na zwłokę.
Zdaniem dziennika Johnson 

dokonał najlepszego wyboru, 
gdyż w pewnych sytuacjach 
„brak akcji jest najlepszą ak­
cją”.

Zdaniem pisma, obawa 
przed NRF posiadającą broń 
nuklearną jedynie zahamowa­
łaby — zarówno w Europie 
wschodniej jak i zachodniej — 
ewolucję niezbędną dla poko­
jowego zjednoczenia Niemiec. 
„Christian Science Monitor” 
podkreśla w końcu, że układ 
o zakazie rozprzestrzeniania 
broni nuklearnej musi mieć 
pierwszeństwo przed zaspoko- 
ieniem ambicji atomowych 
Bonn.

Jak stwierdza „New York 
Times” dawne wersje tza. 
wielostronne i atlantyckie siły 
nuklearne należy uważać za 
nieaktualne, natomiast obec­
nie NRF zasugerowała nowa 
„podstaw-ę dla dyskusji” w 
postaci flotylli amerykańskich

3.600 nowych warsztatów usługowych
Jak wynika z danych Związku Izb Rzemieślniczych, ob­

serwuje się nadal systematyczny wzrost liczby zakładów 
rzemieślniczych i zatrudnionych w nich osób.
W ciągu trzech kwartałów 

br. przybyło ok. 3.600 nowych 
warsztatów, a zatrudnienie 
zwiększyło się o 14.400 osób.

W sumie, na koniec wrześ­
nia br. czynnych było 141.300 
zakładów rzemieślniczych, za­
trudniających blisko 248 tys. 
pracowników. Liczba uczniów

Najwięcej na najpilniejsze potrzeby
Budżetowa sesja iSady Narodowej Poznania

Omówieniem planu gospodarczego i budżetu na rok 1966 
zajęli się wczoraj radni na VI sesji Rady Narodowej Poz­
nania. W pierwszym punkcie obrad dokonano, w7 tajnym 
głosowaniu, wyboru nowego (czwartego) wiceprzewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania. Został nim jednomyślnie wy­
brany Jerzy Łangowski, dotychczasowy przewodniczący 
Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego.
Zagajenie do dyskusji nad 

planem i budżetem 1966 r. wy 
głosił przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — J. Ku­
siak.

Przewidywane wykonanie 
budżetu za rok obecny wyka­
zuje, że nadwyżka budżetowa 
wyniesie około 30 milionów 
zł. Jest to wynikiem m.in. 
pewnych oszczędności w prze­
widywanych wydatkach. Pro­
jekt budżetu na rok przyszły 
po stronie dochodów i wydat­
ków wynosi ponad 1 224 min 
zł. Z tej kwoty przeszło 427 
min zł przeznacza się na go­
spodarkę komunalną i miesz­
kaniową, w tym na inwesty­
cje około 188 min zł. Szcze­
gólny nacisk położy się w 
przyszłym roku na przyspie­
szenie tempa budowy ujęcia 
wody oraz oddanie do użytku 
gazowni. Niemało pieniędzy 
przeznacza się również na 
modernizację ulic, m.in. na 
kontynuację budowy trasy 
Chwaliszewskiej.

Od przyszłego roku szkol­
nego obowiązywać będzie 8- 
letnia nauka w szkołach pod­
stawowych. W związku z tym 
wzrośnie liczba oddziałów w 
tych szkołach. Dzięki odpo­
wiednim inwestycjom w obe­
cnej 5-latce poznańskie szko­
ły podstawowe są na ogół 
przygotowane do wprowadze­
nia reformy szkolnej. Plano­
wane wydatki na oświatę w 
1966 r. wzrastają, w porówna­
niu do przewidywanego wy­
konania w tym roku, o 8,3 
procent. W budżecie przezna­
cza się na ten cel ponad 306 
min zł.

Jeszcze więcej pieniędzy za­
bezpieczono w przyszłorocz­
nym budżecie na zdrowie 
i opiekę społeczną. Łączna 
kwota wydatków wyniesie w 
tej dziedzinie blisko 340 min 
zł, tj. o 12,7 procent więcej, 
niż w roku bieżącym. Rok 
1966 zapoczątkuje m.in. bu­
dowę kombinatu szpitalnego 
przy ul. Lutyckiej.

Na zakończenie omówienia 
projektu planu gospodarcze­
go i budżetu. J. Kusiak pod­
kreślił konieczność zwrócenia 
w 1966 r. baczniejszej uwagi 

i brytyjskich okrętów podwod 
nych, mających stanowić zbio 
rową własność NATO.

„New York Times” wyraża 
pogląd, że dopóki nie dojdzie 
do porozumienia w łonie 
NATO, narodowe siły nuklear 
ne będą nadal atrakcją dla 
jednych, zaś siły europejskie 
dla drugich.

Na razie jednak na cen­
tralne miejsce wysuwają się 
dwie inne koncepcje — „korni 
tet specjalny” McNamary i 
układ o nierozpowszechnianiu 
broni atomowej. Pierwszy z 
tych projektów bed^ie oma­
wiany przez ministrów obrony 
NATO w Waszyngtonie w 
styczniu 1966 r., drugi niewąt­
pliwie zostanie poruszony 
przez premiera Wilsona pod­
czas jego wizyty w Moskwie.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewskl. 

pobierających naukę w war­
sztatach zwiększyła się do ok. 
54 tys. (tj. o przeszło 4 tys.) 

Obserwuje się nadal pożą­
dane zjawisko szybszego roz­
woju sieci placówek usługo­
wych na wsi niż w miastach. 
Największe postępy uzyskano 
w województwach: wrocław- 

na działalność inwestycyjną 
na którą przeznacza się blisko 
1,6 min zł.

Koreferat wygłosił przewód 
niczący Komisji Finansów i 
Planu Gospodarczego RN Po­
znania — S. Mytko.

Po dyskusji radni przyjęli 
projekt budżetu; podjęto tak­
że wnioski dotyczące m. in. 
zwiększenia liczby przedszko­
li i półinternatów w naszym 
mieście, (an) 

ARTUKCONAN DOYLE

Przekład Izabeli Dąmbsklej
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Mój przyjaciel stał z wyrazem niezmiernego skupienia na 
twarzy tak dobrze mi znane ściaoniecie wara, draanie nozdrzy 
lukiem z tunelu. Aldgałe jest stacja węzłowa i krzyżuje sie tu 
dużo różnych rozjazdów. Na te właśnie krzyżownice torów 
skierowany był badawczy wzrok Holmesa. Ujrzałem na jeqo 
twarzy tak dobrze mi znane ścioaniecie wara, draanie nozdrzy 
i mars w krzaczastych brwiach.

— Rozjazdy... — mruczał pod nosem — rozjazdy...
— To co, że rozjazdy — spytał Lesłrade — co pan ma na 

myśli?
— Przypuszczam, że w takim systemie iak fen, niewiele 

jest tu rozjazdów na torach? — zwrócił sie Sherlock do przed­
stawiciela kolei podziemnej.

— Istotnie — bardzo niewiele.
— I zakrętów także. Rozjazdy i zakręty... Na Jowisza! Gdy- 

byż tylko tak było naprawdel
— O co chodzi, panie Holmes? Wpadł pan na jakiś pomysł? 

Ma pan jakiś konkretny punkt zaczepienia?
— Nie... nasunęła mi sie tylko pewna myśl — nic wiecej. 

W każdym razie sprawa staje sie coraz bardziej interesującą. 
Nadzwyczajne... nadzwyczajne. Ale dlaczeao by nie? Nie za­
uważyłem jednak żadnych śladów krwi na torach?

— Prawie ich nie było.
— Mam iednak wrażenie, że rana była spora?
— Tak. Zmiażdżenie kości, ale zewnętrznie obrażenia nie 

wyaladały aroźnie.
— A jednak należałoby sie spodziewać obfiłszeao krwa­

wienia. Czy mógłbym obejrzeć pociaa, którym jechał ów pa­
sażer, słyszący we mgle odgłos upadku ciała na tor?

— Obawiam sie, że bedzie to niemożliwe, oroszę pana. 
Skład pociągu został już zmieniony a wagony doczepione do 
innych pociągów.

— Mogę pana zapewnić, panie Holmes — powiedział Le- 
sfrade, źe każdy wagon był pieczołowicie zbadany i przej­
rzany — sam tego dopilnowałem.
------------------------------------------- 14 -------------------------------------------

Jedna ze słabych stron meao przyjaciela była niecierpli­
wość w zetknięciu sie z inteligencja mniej bystra niż ieao 
własna.

— Bardzo możliwe — powiedział sucho, odwracaiac sie 
w inna stronę. — Zresztą nie chodziło mi o przejrzenie wa­
gonów. Watsonie, zrobiliśmy tu wszystko, co mogliśmy... Nie 
będziemy już pana dłużej zatrzymywać, Lestrade. Myślę, że 
nasza dalsza droga zaprowadzi nas do Woolwich.

Na stacji London Bridge Holmes skręcił krótka depesze do 
brała i przed wysłaniem dał mi ia do przeczytania. Brzmiała 
następująco:

„Widzę w ciemności promyk światła ale może zgasnać. 
Tymczasem przyślii mi gońca i nie czekai na mói powrót na 
Baker Street. Przyślii mi też listę z adresami i nazwiskami 
wszystkich szpiegów obcych wywiadów w Anglii oraz agen­
tów międzynarodowych, o których wiadomo, źe sa aktualnie 
w Anglii. /Sherlock".

— To może sie nam na coś przydać — powiedział Sher­
lock, kiedy już zajęliśmy mieisca w pociągu odjeżdżającym 
do Woolwich. — Winniśmy doprawdy wdzięczność moiemu 
bratu, że wprowadził nas w całkiem interesującą sprawe.

Jego ^wyrazista twarz nadal nosiła ślady wyjątkowego na­
pięcia i' skupienia, co wskazywało na to. że mói przyjaciel 
odkrył howe i obiecujące przesłanki. Przyjrzyjcie sie wyżłowi, 
biegającemu po psiarni albo po podwórzu ze zwieszonymi 
uszami i opuszczonym ogonem a potem porównajcie po. 
gdy zwęszy trop — ieao błyszczące oczy i napiete mięśnie. 
Taka sama zmiana uwidocznia sie w Holmesie w porównaniu 
z dzisiejszym porankiem. Bvł całkiem odmiennym cztowie- 
kiepi — już nie ła twiołczała, leniwa postać, snuiaca sie co 
pokoiu w bopielałym szlafroku, pełna rezyanacii. Teraz był 
zupełnie innym człowiekiem.

— Mamy tu znakomie fakty — powiedział. — Co za fuma'- 
ze mnie, że od razu nie doceniłem łvch możliwości.

— Dla mnie ieszcze teraz wszystko wydaie sie nieiasne — 
powiedziałem.

fc. d. n.)

skim, olsztyńskim, rzeszow. 
skim, opolskim, kieleckim iko 
Szalińskim. Pomyślnym obja^ 
wem jest także szybszy wzrost 
zatrudnienia w branżach szcze 
golnie potrzebnych np. w bu­
dowlanej i metalowej.

W ciągu 9 miesięcy br. rze­
miosło wykorzystało 388,5 min. 
zł kredytów krótko i średnio­
terminowych, a więc o prze­
szło 47 proc, więcej niż w tym 
samym czasie roku ub. Uzy­
skane pożyczki przeznaczono 
na zakup surowców i materia­
łów oraz na modernizację i 
budow7ę lokali warsztatowych.

Nadal jednak, mimo pewnej 
poprawy, rzemiosło odczuwa 
brak surowców i materiałów, 
potrzebnych do wykonywania 
usług oraz do produkcji arty- 
kułów rynkowych. Również 
sprawa przydziału lokali na 
warsztaty — jak stwierdzają 
Izby Rzemieślnicze — w dal­
szym ciągu nie jest właściwie 
doceniana przez niektóre rady 
narodowe.

W planach na rok przyszły 
szacuje się, że liczba zakła­
dów rzemieślniczych zwiększy 
się do 146.800, a zatrudnienie 
— do 264 tys. osób. Najwięk­
sze tempo wzrostu sieci war­
sztatów planuje się na wsi i 
w małych miasteczkach, przede 
wszystkim w województwach: 
szczecińskim, rzeszowskim, ol­
sztyńskim, opolskim i ko­
szalińskim. (PAP)



Bogdan Dohnke

Olimpijskie 
4 minuty

G
dyby stary baron de Cou- 
bertin wstał z grobu i zoba­
czył wskrzeszone przez sie­
bie Igrzyska Olimpijskie 
ery nowożytnej zalśniłaby 

mu łza radości w oku. Triumf idei 
olimpijskiej, łączącej na jednym 
stadionie, pod sztandarem z pięcio­
ma kółkami ludzi z krajów skłóco­
nych przez polityków i wspaniałe 
wyniki sportowe, o jakich nikomu 
nie śniło się przed laty, to wszystko 
ma wartość stokroć większą od 
krążka kruszca zawieszanego za­
wodnikowi na najwyższym podium.

Znacznie gorzej poczułby się dzia­
dek, gdyby zajrzał do kuchni, w 
której pitrasi się olimpijskie wyni­
ki sportowe. Wiele tradycyjnych po­
jęć o sporcie straciło już swój sens, 
a sporo ulęgnie dewaluacji na na­
szych oczach. Olimpijskim celem 
jest wynik. Środki wiodące do tego 
celu podporządkowały sobie bez 
reszty sportowca — człowieka. Tego 
procesu już nie odwrócimy tak jak 
nie zawrócimy biegu rzeki kijkiem. 
Sportowiec jest już niemal wyłącz­
nie narzędziem w rękach naukow­
ców i trenerów. Wszyscy go testu­
ją, programują, regulują jego tryb 
życia, sposób odżywiania się i apli­
kują końskie dawki wysiłku fizycz­
nego. Wprzągnięto do tej pracy naj­
wymyślniejszą aparaturę naukową. 
Wymyślono istne sale tortur, aby 
zwiększyć siłę sportowca. Wtłoczo­
no tego człowieka do schematów, 
wykresów, grafików itp. wykazów, 
a każdy z nich zakłada wzrost cze­
goś tam.

Czy oznacza to, że neguję wartości 
nauki i jej wkładu do nowoczes­
nych metod treningowych? Ani 
przez chwilę. Mnóstwo podobnych 
refleksji nasuwa mi się. kiedy czy­
tam wszelkie doniesienia o przygo­
towaniach do Olimpiady w Meksy­
ku. Jak przed żadnymi Igrzyskami, 
sportowcy znaleźlHsię w cieniu. Za­
ryzykuję nawet twierdzenie, że na 
obecnym, wstępnym etanie przvgo- 
towań, pełnią jedynie rolę królików 
doświadczalnych.

Zmieniły się czasy. Zmieniaią się 
przygotowania do olimpiad. Nigdy 
jeszcze ogłoszenie miejsca nasien­
nych igrzysk nie wywołało takiej 
fali pytań pozostających bez odpo­
wiedzi. Nigdy też mecenasi sportu, 
a więc w zdecydowanej większości 
rządy poszczególnych krajów, nie 
zaangażowali się tak poważnie w 
ten bezkrwawy bój.

Pierwsi wylądowali w Meksyku 
naukowcy. I zaczęli szukać odpo­
wiedzi, na takie zagadnienia, jak 
wysokość, ciśnienie, wilgotność po­
wietrza i zmiana czasu. Wysokość. 
Najtwardszy orzech do zgryzienia. 
■Wyniki rekonesansu, jakim była 
Mała Olimpiada na jesieni tego ro­
ku w Meksyku wyjaśniły niektóre 
sprawy. Większość materiałów bar­
dzo dokładnie studio,wana jest w 
instytutach naukowych na całym 
świecie i strzeżona jak tajemnice 
wojskowe.

Widzieliśmy na zdjęciach lekkoa­
tletów biegnących w specjalnych 
maskach czy kolarzy jadących na 
rowerach z ogromnymi workami 
gromadzącymi wydychane powie­
trze. Widzieliśmy nadajniki przeka­
zujące drogą radiową informację o 
pracy serca w czasie wysiłku na tej 
wysokości. Widzieliśmy jak od pły­
waków pobiera się w basenie krew 
przed i natychmiast po wyścigu.

Nie widzieliśmy tego, ale wyczy­
taliśmy w kolumnach liczb, że była 
na tych zawodach magiczna granica 
4 minut. Niemal każdy wysiłek po­
niżej tej granicy nie odbiegał od 
przeciętnie uzyskiwanych na włas­
nych obiektach. Po przekroczeniu 
tej bariery możliwości malały. 
Sprinterzy i technicy w lekkiej atle­
tyce mieścili się w normach. Długo­
dystansowcy zaczęli przegrywać z 
panującymi tam warunkami. Kola­
rze na 150-kilometrowej trasie po­
nieśli sromotną porażkę. Sportowo 
przegrali także z mającvmi niewie­
le do powiedzenia zawodnikami me­
ksykańskimi. A więc im dłuższy 
wysiłek tym większe możliwości za­
wodnika dobrze przygotowanego do 
warunków, jakie panuią na starcie. 
Co w tej sytuacji robić?

Nie słyszałem jeszcze o projekcie 
budowania obiektów sportowych 
na Kasprowym Wierchu, którego 
wysokość odpowiada mniej więcej 
położeniu stadionu olimpijskiego w 
Meksyku. Aklimatyzacja bowiem to 
nie tylko wysokość i ciśnienie. To 
także zesnól innych czynników zbli­
żonych do meksykańskich.

Poszukiwania zaczynają bvć cie­
kawe. Zanosi się na to. że nogoń za 
wynikiem olimniiskim uczyni przy­
gotowania równie nasionuiące lak 
walkę o medale. Podczas igrzvsk na 
najwyższym poziomie (dosłowniek 
triumfować bedzie nauka i ci, któ- 
rzy potrafią naileoiei wcielić ją w 
życie. Mamv nnHyipip że nie zabrak 
nie wśród nich Polaków.

C
o robić na wsi? 'Ani kina, 
ani teatru, ani wymiany 
myśli. Intelektualnie moż­
na się tylko cofnąć. Wolę 
już wegetować w mieście! 

— mówili mi świeżo „pasowani” 
magistrowie, którzy z braku pracy 
w swojej specjalizacji przeszli do 
innych zawodów, trzymając się mia­
sta jak chudy szlachcic — magnac­
kiej rezydencji.

Czy ta opinia jest słuszna? Po 
odpowiedź na to pytanie pojecha­
łem do państwa Molendów w Pa­
włowicach, położonych na połowie 
drogi z Leszna do Ponieca. Dlatego 
do nich, bo pana Szymona poznałem 
;uż wcześniej iako „szefa” koła mło­
dych regionalistów przy Zasadni­
czej Szkole Zawodowej nr 1 w Lesz­
nie, inicjatora wystawy i sesji ucz­
niowskiej na temat zbrodni hitle­
rowskich w powiecie. I także dla- 
teeo, że twierdził wówczas, iż na­
wet wołami nie da sie wyciągnąć 
ze wsi, która dla jego dwojga dzie­
ci jest już rodzinną.

Jeso żona, pani Halina, leszczy- 
nianka, po ukończeniu studiów na 
Uniwersytecie im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, obiela stanowi­
sko nauczycielki wiejskiej.

— Z początku było mi trudno się 
zaaklimatyzować — powiedziała, 
nalewaiac gorąca herbatę. — Po­
woli jednak się przyzwyczaiłam, po- 
hibiłam wieś i dzieci, które uczę. 
Tu tak uroczo, i wiosną, i zimą

To jedyny w powiecie leszczyń­
skim nauczyciel wiejski z tytułem 
magistra. Prowadzi Uniwersytet 
Powszechny, włączyła sie do Koła 
Gospodvń Wiejskich. W domu zaś 
czas dzieli pomiędzy dzieci i przy­
gotowanie pracy doktorskie!.

Pan Szymon, rodem z Kobylina, 
po studiach uniwersyteckich praco­
wał w Bibliotece Politechniki Po­
znańskiej. Nie vwtrzvmał jednak w 
dużym mieście. Powędrował do Lesz 
na, a potem — na wieś.
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Mówi Zofia Mrozowska

0 przygodzie 
w aktorstwie i filmie
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Irena Solińska

Wśród kolęd i pastorałek
Dzisiaj już nawet przedszkolaki nie daia sie zastraszyć rózoa Mikoła­

jową. Ale... na prezenty pod choinka czekaia z wypiekami na twarzy. 
Bo właściwie to nam jeszcze pozostało spośród dziesiątków świąte­
cznych obyczajów. Zanikaja też pradawne zwyczaje na wsi. A jeśli 
tu i ówdzie młodzież obchodzi domostwa z turoniem, z Herodem 

i diabłem, czyni to raczej z przymrużeniem oka. Chyba, że zza weoła śledzi 
ja oko telewizyjnej kamery. Cóż. nowe czasy, nowe obyczaje. Całe bogactwo 
tradycji i kultury ludowej chronią jednak muzea i pracownie ełnoqrafów.

NIECIERPLIWI KOLĘDNICY

Wyraz „kolęda", to spolszczone łacińskie „calendae” — pierwszy dzień 
miesiąca. Pieśni śpiewane do dziś z okazji Bożego Narodzenia, jak wskazuje 
ich nazwa, były pierwotnie związane z tradycja noworoczna. Ta nakazywała 
przede wszystkim wzajemne składanie życzeń.

Najwcześniejszy (zanotowany) tekst ukazał sie w „Ludycjach wleśnych" 
wydanych w Krakowie w 1544 r. pod nazwiskiem M. Zajcowicza. Oto próbka: 
A czyjze to nowy trzem 
ja obejdę kołem 
nie mogłem tam naić dżwierzec 
jedno małe okienko...

Petem następuję prośba o datek, czy poczęstunek, wyrażona w dość bez­
pośredni sposób:
Maszli nam daci, nie daj nam długo staci 
boć nam będzie uziąbaci.
Skakały bosy pod niebiosy, 
chcialy kołacza i kiełbasy”.

Naukowcy zwracają uwaqę, że już w połowie XV w. niektóre formy języko­
we użyte w tekście należały do archaicznych!

ŻYWOTNOŚĆ GODNA POZAZDROSZCZENIA

Aż trudno uwierzyć, że śpiewana do dziś kolęda „Anioł pasterzom mówił" 
pochodzi jeszcze z XV wieku. Opartą na tekście czeskim kolędę „Zdrów bądź 
królu anielski" zanotowano w 1424 r.

Z teoo też czasu warto przypomnieć następujący tekst: 
„Augustus kiedy królował, 
wszytkiemu światu panował 
wszytek świat popisać dał 
a czynsz od każdej głowy brał!”

To się nazywa realizm! Obfituje w plastyczne, jędrnie sformułowane spo­
strzeżenia również każda z dalszych 22 zwrotek rozpoczynających się od ko­
lejnych liter alfabetu.

Rozproszone oo przeróżnych kancjonałach stare teksty doczekały się pierw­
szego zbioru dopiero w 1843 r. w antologii M. Mioduszewskiego.

Gipsoryt — Ewa Pruska

„WSTAWSZY KUBA", CZYLI PASTORAŁKI
Ten gatunek pieśni obył sie .całkowicie bez obcych dostojnych wzorów. 

Wystarczy usłyszeć choćby dwuwiersz: „Wstawszy Kuba bardzo rano, wylazł 
z budy, wlazł na siano", aby powiało swojskościa. Jest to cecha wszystkich 
śpiey/ek zwanych pastorałkami. Anonimowi twórcy lubowali sie w opisach 
przygód, w niezwykłościach, jakie przydarzyły sie Bartkom i Maćkom wę­
drującym do egzotycznego, dalekieoo Betlejem. Do dziś pastorałki pozostały 
uroczymi, pełnymi naiwneoo wdzięku utworami, zawieraiacymi. szczególnie 
dla badacza moc ciekawych zwrotów językowych, wszystkie odcienie lokal­
nego kolorytu, próbki ludowego humoru.

„JAKO O SŁOWIKU"
W kancjonale kórnickim z połowy XVI w. przy jednej z kolęd znajduje się 

*°?'i ,J3 TTf 5 m°Że bvĆ śpiewana iako o słowiku. W zbiorze „Symfonie 
Anielskie z 1618 r. przy poszczeoólnych kolędach autor poucza, że należy 
oorzec le na melodiach bądź popularnych w owym czasie pieśni i piosenek 
świeckich, badz tańców! Kolędy nie miały więc własnych melodii.

To zjawisko zwane kontrafaktura. ma dla nas niebagatelne znaczenie. Dzię­
ki żywotności tekstów przeżyły bowiem setki lał motywy muzyczne, które bvć 
może dawno poszłyby w zapomnienie. I dlatego wiele kolęd śpiewa się 
w rytmie mazurka, poloneza czy marsza.

Oboje przywieźli z sobą niezbędne 
meble i masę książek z zakresu lite­
ratury i historii.

— Część księgozbioru jeszcze ma- ' 
my w Lesznie Tyle ciekawych pozy­
cji się ukazuje... Nie sposób wszyst­
kich nabyć — słowa brzmiały jak 
chęć usprawiedliwienia braków.

Dla Molendów, tak przynajmniej 
wyczułem, biblioteka domowa jest 
także przedmiotem dumy jak u pew­
nej części inteligencji — własny sa­
mochód, który przysłania jej potrze­
by intelektualne. Nie twierdzę go-

Józef Pieprzyk

Inteligenci 
na „głuchej66 prowincji

łosłownie, przecież w przemysłowym 
rejonie konińskim przeciętnie na 
jednego pracownika z wyższym wy­
kształceniem przypadają 23 książki 
w domu, a więc trochę więcej niż u 
ucznia wyższej klasy szkoły podsta­
wowej. Za to samochód, problema­
tyczny symbol pozycji społecznej, 
stał się tam przedmiotem marzeń i 
legitymacją przynależności do śro­
dowiska inteligenckiego.

W pokoju, w którym na stoliku 
zarzuconym książkami, ginie radio­
odbiornik, jak coś, co nie jest tak 
ważne w klimacie pracy naukowej.

P. Szymon wyciąga stos przez star­
szych mieszkańców wsi leszczyń­
skich wypełnionych ankiet. Razem 
z żoną przygotowują dwa referaty 
naukowe na sesję poświęconą dzia­
łalności nauczycielskiej w powiecie.

— Należy pani do czołówki dzisiejszych 
polskich aktorów, a tak mało widać pa­
nią w filmie. Czy odpowiedzi szukać na­
leży w pani niechęci do tej formy ak­
torstwa?

— Bynajmniej. Film jest ze wszech 

miar atrakcyjny: I ze względu na specy­

ficzny rodzaj pracy aktorskiej, i ze 

względu na popularność — niewspół­

miernie szerszą od tej, którą może 

dać teatr. Nie do pogardzenia są 

i pieniądze i możliwość wyjazdów za 

granicę, a nawet, przy szczęśliwym zbie­

gu okoliczności, szansa otrzymania pro­

pozycji z zewnątrz. Ale nawet przy 

skromniejszych wymaganiach film jest 

czymś w rodzaju przygody.

— Jak to pani rozumie?

— Dosłownie. Przygody, a więc ode­

rwania się od codzienności. Zwłaszcza 

plenery. Nowe, często nieznane, miej­

sca, nowi ludzie, podniecająca praca, 

inny tryb życia. Wszystkie nawyki na­

szej stabilizacji biorą w łeb. Choćby 

tylko fakt rozpoczynania pracy bladym 

świtem, czasem o piątej rano. Wyobra­

— Wie pan, co w tych materia­
łach najciekawszego? Nauczyciele- 
Polacy w okresie zaboru w naszej 
okolicy prowadzili tajne nauczanie 
języka polskiego i historii Polski. 
Wiele nazwisk owych patriotów u- 
ratujemy od zapomnienia. Całe 
szczęście, że jeszcze napotkaliśmy 
wielu żyjących, którzy mogli udzie­
lić nam cennych informacji. Jak tyl­
ko uporamy się z tą robotą, wra­
camy do swoich badań.

Dodać muszę, że p. Szymon rów­
nież przygotowuje rozprawę doktor­

ską. Raz po raz wyjeżdża do Pozna­
nia, celem konsultowania się z pro­
motorem.

— Jak oni dają sobie radę w cza­
sie? — pomyślałem sobie. W toku 
rozmowy wyjaśniło się. Wiele zależy 
od właściwie ułożonej siatki zajęć 
lekcyjnych w szkole i od życzliwo­
ści kierownika czy dyrektora szko­
ły. O obu mówili z dużym uznaniem.

Jest jeszcze jeden czynnik, zwią­
zany z ich pobytem na wsi. To wol­
ny po pracy czas nie rozkradany 
przez różne „powaby” miasta. I dla 
mnie tu przy interesującej gawędzie 
godziny toczyły się w nieco wolniej­
szym niż w Poznaniu tempie. Cisza 
nie targana warkotem pojazdów 
mechanicznych, odgłosami tramwa­
jów, terkotem telefonu — kojąco 
działała na psychikę. Łatwiej tu

ża sobie pani, co to za wstrząs dla nas, 

przyzwyczajonych do pełnej mobiliza­

cji dopiero na wieczorny spektakl!

— Zatem, powtórzę początkowe pyta­

nie: Dlaczego tak mało widać panią w 

filmie?

— Dlatego przede wszystkim, że sama 

o tym nie decyduję. Naprawdę mówię 
to bez goryczy. Od debiutu w „Zakaza­
nych piosenkach” nie zrobiłam w filmie 
niczego, z czego byłabym zadowolona. 
Czasem jedna rola „stawia” aktora i 
powoduje ciąg dalszych propozycji. Nie 
udało mi się, po prostu, trafić na tak 
zwaną, „swoją” rolę.

— Z obserwacji własnego środowiska, 
czy uważa pani, że aktorzy wolą grać 
w teatrze czy w filmie?

— Myślę, że nawet jeśli wolą grać w 

filmie, jeśli nawet są u szczytu powodze­

nia filmowego, starają się tak układać 

terminy, aby nie zrywać kontaktu z tea­

trem. Zdarza się czasem, że nawet naj­

bardziej atrakcyjną rolę w filmie aktor 

woli odrzucić, jeśli koliduje ze zobowią­

zaniami teatralnymi.

— Dlaczego tak się dzieje?

myśl skupić i skoncentrować na jed­
nym interesującym zagadnieniu.

Mimo tych zalet zdawałoby się, że 
pobyt na wsi skazuje na brak roz­
rywek intelektualnych. Kiedy poru­
szyłem tę sprawę, p. Halina się u- 
śmiechnęła:

— To nie problem. Jak „idzie” w 
Lesznie jakiś dobry film lub teatr 
przyjeżdża z dobrym przedstawie­
niem, nic prostszego, jak wsiąść w 
autobus i pojechać. Połączenie jest 
także z Poznaniem: autobusowe i 
kolejowe.

Molendowie mają tu swoje ulu­
bione „odpoczynkowe” zajęcie. Przy 
świetle latarki kieszonkowej posz­
liśmy do budynku gospodarczego. W 
dużym pomieszczeniu ze wszystkich 
stron zwróciły się w naszą stronę 
pyszczki królicze, czekając na swoją 
kolację. Zwierzątka strzygły uszami, 
niespokojnie dobijając się do zagra­
dzających krat drucianych.

— Czy to nie rozkoszne? — w py­
taniu p. Szymona brzmiała zarazem 
odpowiedź.

Molendowie — magistrowie dokto­
ryzujący się na „głuchej” prowincji, 
nie są jakimś bohaterskim wyjąt­
kiem. To jedni z wielu, którzy zna­
leźli na wsi dogodny dla siebie kli­
mat. Osobiście znam jednego z na­
uczycieli pracującego na wsi woje­
wództwa lubelskiego i doktoryzują­
cego się na UAM w Poznaniu. Na­
leży do niewielu w kraju znawców 
dziejów rzemiosła ceramicznego. 
Prowadzi korespondencję z różny­
mi ośrodkami badawczymi za grani­
cą. Inny nauczyciel bada relikty lu­
dowej kultury materialnej na wsi 
kaszubskiej.

Każde z tych środowisk mieszkal­
nych (miejskich i wiejskich) ma 
swoje niedostatki i swoje walory — 
te cechy jednak nie stanowią już 
poważnych przeszkód w uzyskaniu 
awansu naukowego. Aby go uzy­
skać, trzeba tylko chcieć pracować 
w wybranym kierunku.

— Bo film nie może zapewnić stabili­
zacji zawodowej. Nie ma u nas przecież 
zawodu aktora filmowego. Nie może dać 
też aktorowi tych gwarancji rozwoju ar­
tystycznego, jakie daje teatr. Pozycja 
aktorska to u nas tylko i jedynie teatr.

— Zetknęłam się ze zjawiskiem, że ak­
tor wysoce inteligentny, wrażliwy i wni­
kliwy na scenie, nie wykazuje zgoła tych 
cech na co dzień, a wręcz odwrotnie: 
Jego ogólna wiedza, tak zwana, wiedza 
o życiu jest prymitywna i niedojrzała. 
Co pani o tym myśli?

— A czy nie zetknęła się pani z po­
dobnym zjawiskiem w innych zawodach? 
A wśród lekarzy? Inżynierów? Sądzę, że 
każda specjalizacja wytwarza pewien typ 
inteligencji. Jest to, tak zwana inteligen­
cja zawodowa.

— Ale czy jest to rzeczywista inteligen­
cja?

— Ależ tak! Tyle, że skoncentrowana 
na ograniczonym odcinku. Odcinku bez- 

‘ pośrednich zagadnień zawodowych. Ten 
dar posiadają zresztą tylko ludzie na­
prawdę utalentowani. To właśnie jest 
znamię talentu.

Rozmawiała:

EWA BERBERYUSZ



Eugeniusz Pau^szła

Spod 
Wawelu
Jedyny właściwie „cyganolog" 

polski, Jerzy Ficowski, może 
być zadowolony: Wydawnict­

wo Literackie wyposażyło druqie, u- 
zupełnione wydanie ieao pracy 
„Cyganie na polskich drogach" w 
piękna szatę graficzna. Miejscami czy 
ta sie utwór, daleki wszakże od bele­
trystyki, jak najbardziej pasionuiaca 
powieść. Dzieje Cyganów polskich, 
ich pochodzenie, podział na arupy 
terytorialne, zwyczaje i obrzędowość, 
osobliwa kultura, na koniec uzupeł­
nienia takie, iak wypisy cyoańskie. 
słowniczek polsko-cyaański, notatki 
o iezyku ifd. — wszystko to opraco­
wane sumiennie, ze znajomością 
przedmiotu, odsłania kulisy tak mało 
znanei nam społeczności cyaańskiei.

Ciesze sie, iż mogę zaanonsować 
wydana w arcyinferesuiacei serii WL 
„Biblioteka studiów literackich" no­
wa, arcypotrzebna pożycie i to nie 
tylko dla czytelników z kateaorii 
specjalistów. Myślę tutaj o „Teorii 
badań literackich za granica", pierw­
szym tomie swoiście pomyślanej an- 
toloaii, stanowiącej iakby orzealad 
rozwoiu teorii badań literackich. Wy­
bór, rozprawa wstępna, komentarze 
— w opracowaniu Stefanii Skwarczyń 
skiej. W łomie tym uiete zostały za­
gadnienia kierunków romantycznych 
i rosyjskiej szkoły realizmu, a wiec 
przede wszystkim dorobku W. G. Bie 
lińskiego i N. G. Czernyszewskieoo. 
Wydaje sie, że dla każdego, poważ­
niej pragnącego interesować sie za­
gadnieniami literatury, znaiomość 
tei pracy słanie sie nieodzowna.

Z klasyki otrzymujemy nowv łom 
Artura Gruszeckiego „Na swobo­
dzie", powieść tym razem współcze­
sna autorowi, ukazuiaca w sałvrvcz- 
no-obyczaiowvm uieciu orzvoodv 
młodego szlachcica z Ukrainy w XIX 
wiecznej Warszawie. Pewnie, fu i 
ówdzie rzecz traci iuż myszka, ale 
niezależnie od teoo książkę czyta sie 
świetnie, z zainteresowaniem.

„W starym piecu" J. I. Kraszewskie- 8 
go, powieść obyczajowa, trawi sie 5 
wszakże znacznie trudniej, niżeli 
Gruszeckiego. W sensie poznawczym 
cykl obyczajowy Kraszewskiego oo- \ 
siada jednak wielkie wartości, prze­
wyższające chyba dorobek history­
czny, niemniej frafiaja sie łam i po­
zycje zdecydowanie słabsze. Do 
tych zaliczyłbym właśnie „W starym 
piecu" ukazuiaca środowisko szla- 
checko-mieszczańskie Warszawy z II 
połowy minionego wieku.

Skoro zaś o zaletach i wadach, o 
tajnikach pisarskiego kunsztu... Pre­
zes Wydawnictwa „Iskry”, Jerzy Wit- 
tlin, swoje doświadczenia długich lat I 
współpracy z autorami, zebrał w ar- 
cyzjadliwym, złośliwym, kapitalnie 
parodysłycznym tomiku — podręcz­
niku „Vademecum grafomana". Pod­
ręcznik to oodny polecenia każdemu 
usiłującemu pisać: znaidzie fam cała 
drooe rozwoiu. wszystkie tricki i spo­
soby, wszystkie chwyty łzw. rzemio­
sła pisarskiego. Tylko czytać i stoso­
wać w praktycznym życiu. Dla wpra­
wy zaś, przed rzuceniem sie na wiel­
ka wodę pisarstwa, można zabawić 
sie w dodana do tomiku ore intelek­
tualna „Laureat". Ano. Wittlin prze­
szedł tu samego siebie. Wielkie bra­
wo dla realizmu obserwacji i dla po­
czucia humoru!

A teraz dwie pożycie współczesna 
obyczajowe czv romansowe. tesli S 
użyć by łych banalnych określeń, g 
Można by dodać od razu, że i osv- . 
chologiczne. Jalu. Kurek w łomie „U- 
ważaj, żmija", zawarł bardzo ciekawe 
studium takich problemów', iak mi­
łości, zazdrości, zdrady. Głęboko, z ja 
kimś dystansem, bardzo wnikliwie, 
ale zarazem z duża subtelnością i 
umiarem Kurek ukazuie konflikty oso­
biste ludzi, nie pozostające wszakże 
bez związku z ich udziałem w źvciu 
społecznym. W inny sposób, bardzie' 
ostro sfawiaiac zagadnienia, ukazuie 
soloł spraw osobistych i społecznych 
w życiu ludzkim w świetnie nanisane' 
powieści „Lekcja miłości" — Olgierd 
Terlecki. Jest to właściwie druga I 
cześć cvklu „Przyciąganie ziemskie", 
o którym szerzei pisałem orzv oka- 
zii ukazania się I tomu („Przeznacze­
nie"!

“—“u ’
Z książką na ty

NAJWIĘKSZA UCZELNIA W KRAJU
„Głos" prowadzi akcie ot. „Klient 

ma racie?". Ten znak zapytania po 
haśle, które miało rozwiązać więk­
szość problemów w handlu, odnosi sie 
nie tylko do soraw poruszonych iuż na 
naszych łamach. Właśnie okres orzed- 
świafecznych zakupów ieszcze raz u- 
widocznił słabości naszego niby no­
woczesnego handlu. Kiedyś wystar­
czało oświetlenie sklepów neonami, 
wprowadzenie oreselekcii i samoobsłu­
gi, wyposażenie sklepów w kształtne 
półki i kolorowe wnętrza. Dzisiai no­
woczesność handlu polega iuż nie 
tylko na tym. Pisze o tvch sprawach w 
„Polityce" Antoni Gutowski, podkre­
ślając, że powstał nowv rynek, na któ­
rym nie można handlować do staremu, 
że zmienił sie również konsument. Te­
go ostatniego trzeba uczyć sztuki de­
cydowania o najlepszym sposobie wy­
dawania pieniędzy. Uboga jest iednak 
nasza wiedza o racionalnei konsump­
cji, niski jest poziom edukacii rynko­
wej. Kto temu winien?

Autor wymienia kolejno szkolnictwo, 
które na zajęciach praktycznych uczy 
np. wykonywania drucianych wieszacz- 
ków i papierowych talerzyków, a nie wy 
korzystuje dla celów dydaktycznych np.: 
pralek, odkurzaczy, froterek, lodówek. 
Następnym winowajcą jest producent 
(np. instrukcje obsługi różnego sprzętu 
często pisane są żargonem technicznym). 
Handel z kolei w bardzo małym stopniu 
korzysta z możliwości i potrzeby eduka­
cji konsumentów, połączonej z wyczer­
pującą informacją o technologii wyko­
rzystania i konserwowania nabywanego 
sprzętu. Właśnie fakt, że większość sprze 
dawców nie ma niezbędnego zasobu wie­
dzy o sprzedawanych towarach, a przy­
najmniej nie przekazuje jej konsumen­
tom — niepokoi klientów, a powinien 
niepokoić także handlowców (w tym ro­
ku zapasy pralek wzrosną o 70 procent, 
lodówek o ponad 2 razy, a telewizorów 
o 50 procent).

Z faktów tych autor wyciaga nasłe- 
□ uiacy wniosek:

„Istnieje w kraju uczelnia — gigant z 
milionami słuchaczy. Nie figuruje ona w 
rejestrach resortów oświaty, ani szkol­
nictwa wyższego, nie ma murów', auli, 
klas. Jej „sale wykładowe” mieszczą się 
w sklepach, w domach towarowych — 
jednym słowem — na rynku, gdzie han­

del daje lekcję konsumentom, a konsu­
menci egzaminują handel. W interesie 
jednych i drugich leży — aby podnieść 
na wyższy poziom ogólnonarodową edu­
kację handlową, żeby konsument czuł 
się na rynku, jak u siebie w domu i 
mógł stać się, dzięki temu, w pełni świa­
domym uczestnikiem kształtowania po­
pytu — wspólnie z planistami, producen­
tami i handlowcami.’1

O KRYTYCE LITERACKIEJ
Opinia publiczna odczuwa brak po­

ważnej krytyki literackiej, wyraża z te­
go powodu niepokoi, domaga sie iei 
ożywienia i większego udziału we 
współczesnym życiu literackim. Zda­
niem prof. dr. Zdzisława Libery, który 
pisze o tych sprawach na łamach „Ty­
godnika Demokratycznego", chodzi 
nie tylko o krytykę doraźna, informu­
jącą o nowych publikaciach. oceniaia- 
ca ie wnikliwie i wszechstronnie, ale 
także o krytykę uooólniaiaca. postulu­
jącą i ofwieraiaca nowe drooi i nowe 
perspektywy przed literatura.

„Krytyk literacki, jeżeli pojmuje swo­
je zadania szeroko i pragnie wpływać 
na stosunek Czytelnika do przeszłości, 
nie może się od niej odwracać — pisze 
autor. Tymczasem obserwujemy zjawi­
sko niepokojące. Tygodniki literackie 
rzadko kiedy zajmują się przeszłością li­
teratury (...). Nie wystarczą pod tym 
względem artykuły okolicznościowe, pi­
sane z okazji takiej, czy innej rocznicy, 
kwitujące niejako potrzebę społecznego 
zamówienia. Chodzi o coś innego, o świa 
domość trwania w nowej kulturze war­
tości przeszłości literackiej.”

O NIESKUTECZNYM RAD SPOSOBIE
„Ściana płaczu — czyli o nieskute­

cznym rad sposobie" — to tytuł publi­
kacji Zbigniewa Kwiatkowskiego, któ­
ry na łamach „Życia Literackiego" 
przedstawia nie zawsze optymistyczne 
rozważania na temat badań skutecz­
ności prasowych artykułów krytycz­
nych. Analizę taka przeprowadzono z 
inicjatywy krakowskiego Ośrodka Ba­
dań Prasoznawczych. Jei wyniki — cho­
ciaż większość krytykowanych adresa­
tów krytyki uznała krytykę za słuszna 
— ujawniły w niektórych przypadkach, 
że zainteresowane instytucie w istnie­
jące! sytuacji nie mogą niczego popra­
wić. To właśnie autor nazywa ściana 
płaczu, pod która nazbyt często wraca- 
ia krytykujący i krytykowani.

SPOJRZENIE ZA I PRZED SIEBIE
Pośród wielu ankiet zorganizowa­

nych przez czasopisma z okazii świat 
zainteresowała nas zwłaszcza błyska­
wiczna ankieta „Wałki Młodych". W 

ostatnich dniach roku spoalad^ia ®a 
i przed siebie naukowcy, działacze po­
lityczni i działacze kultury. Oto co mó­
wi no. Marek Fritzhand: ...

„Widzę zdziwione twarze czytelniKow, 
gdy dowiadują się, iż — mym zdaniem — 
z punktu widzenia etyka najdonioślej­
szym wydarzeniem odchodzącego roku 
w Polsce, było dość znaczne przekrocze­
nie zaplanowanych osiągnięć gospodar­
czych... I to takie na domiar przekro­
czenie, które rok ten uczyniło rekordzi­
stą mijającej 5-latki.

Dobrze, dobrze, słyszę niecierpliwa re­
pliki, ale takiej odpowiedzi mogliśmy 
oczekiwać od ekonomisty, nie od etyka. 
O, nie, rzecz wcale nie jest tak prosta, 
gdyż dla etyka marksistowskiego spra­
wy moralności biegną w jednym zaprzę­
gu ze sprawami gospodarki. Nie znaczy 
to oczywiście, że wolno sukces ekono­
miczny ubierać w szaty sukcesu moral­
nego, a człowieka wydajnego gospodar­
czo, ogłaszać bohaterem naszych cza­
sów. To były praktyki okresu błędów 
i wypaczeń i do nich za nic nie należy 
wracać. Nie mniej jednak pozostaje 
prawdą, stara teza marksistowska, że 
niezbędnym warunkiem narodzin rze­
czywiście nowego człowieka i rzeczywi­
ście nowego społeczeństwa, triumfu rze­
czywiście nowej moralności, jest obfi­
tość dóbr materialnych, produkowanych 
w warunkach własności społecznej dla 
wszystkich ludzi, na równi i bez wyjąt­
ku.” *

„Kultura”, artykułem Jana Zbigniewa 
Słojewskiego pt. „Człowiek, którego bę­
dzie malował El Greco”, rozpoczyna cykl 
esejów („Pisarze i myśli”), mających 
na celu prezentację sylwetek intelektu­
alnych wybranych pisarzy współcze­
snych. W tym samym tygodniku Krzy­
sztof Teodor Toeplitz, publikuje artykuł 
o opanowującym świat zachodni zjawi­
sku bondologii — „Przyczynek do 007 
bondologii*; „Zarzewie” przynosi roz­
mowę z komendantem głównym MO — 
gen. Tadeuszem Pietrzakiem, który cha­
rakteryzuje zmiany, jakie zachodzą w 
kierunkach i działaniach milicji; „Poli­
tyka” drukuje obszerny szkic Daniela 
Passenta („Ziemia ognista”) o mecha­
nizmach i następstwach zbrojnych prze­
wrotów; w rubryce „Coś z życia1’, ten 
sam tygodnik przynosi taką informację: 
„W żargonie hotelarskim” pojawił się 
neologizm językowy: „Zarecepcjono- 
wać gościa”. Otwiera to nowy rozdział 
w polskim słowotwórstwie urzędowym, 
dając początek serii czasowników po­
chodnych od nazwy instytucji. Np.: „u- 
ministerwić”, „zaNIKować”, j,podzjedno- 
czyć”, „dosklepić”, „ułaźnić”, „wykino- 
wać”, „przyautobusić”, „ucmentarzyć* 
itd.”.

Kończąc, zacytujemy życzenia z „Po­
lityki”: „Wszystkiego najlepszego — nie 
tylko w święta”!

LEKTOR

MECHANIKÓW MASZYN BIUROWYCH 
przyjmie warsztat naprawczy 

• Poznań, Sieroca 5/6.
13912g

i Praca

Pani do dziecka, 1,5-let- 
niego potrzebna. Poznań, 
Dębiec, ul. Dzierżyńskie-
go 375 m. 10.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Państwowe „ORS” Oddział w Po­
znaniu — przyjmie zaraz MECHANIKA na maszyny 
księgujące typu „Optimatic” — na dobrych warun­
kach płacy.

Szczegółowe warunki pracy 1 płacy do omówienia 
w Komórce Kadr — Poznań, ul. Małe Garbary 8, 
pokój nr 3. K8716
Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa-Owoce w Po­
znaniu przyjmie od stycznia 1966 r.

AJENTA DO PROWIZYJNEJ SPRZEDAŻY 
WARZYW I OWOCÓW w kiosku w dzielnicy 
Grunwald.

Zgłoszenia kierować do sekcji kadr ul. Głogow­
ska 218. K8869

Krawcową wykwalifiko­
waną, specjalność kra­
wiectwo damskie miaro­
we zatrudnię od stycznia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13816g
Czeladnik

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z siedzi­
bą w Swarzędzu zatrudnią zaraz:

1. KONSTRUKTORA-MECHANIK A urządzeń pro­
dukcyjnych z wykształceniem średnim z prak­
tyką. Miejsce pracy w Poznaniu.

2. TECHNIKA BUDOWLANEGO z upoważnieniem 
budowlanym. Miejsce pracy w Swarzędzu.

Autobus zakładowy Poznań — Swarzędz.
Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zarządzie 

Zakładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7. Telefon 
Swarzędz 117, 118 i 265. K884.3

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
przyjmie natycłimiast:
Ślusarza — ukończona zas. szkoła zaw. wzgl. 

świadectwo czeladnicze — 3 lata prakt.,
DOZORCĘ — ROBOTNIKA.

Wysokość wynagrodzenia do omówienia. Zgłosze­
nia przyjmuje Dz. Pers. UAM, Poznań, Stalingradz- 
ka 1 pok. 37. K8811

Dyrekcja VII Liceum Ogólnokształcącego im. Dą­
brówki w Poznaniu, ul. Garbary 24, zatrudni za­
raz kwalifikowanego PALACZA C. O. K8812

Wojewódzkie Przedsiębiorstw1© Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ul. To­
warowa 17/19 — Dworzec Autobusowy — przyjmie 
natychmiast:
— 15 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy (II kat. 

wvdana do dnia 21. XII. 1963 r.);
— 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH Z 5-letnim 

stażem pracy;
— 3 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH z 5-letnim 

stażem pracy.
Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — Dwo­
rzec Autobusowy — ul. Towarowa 17/19. K8807

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz 3 TECHNOLOGÓW lub CHEMIKÓW 
z wyższym wykształceniem na stanowiska majstrów 
w działach produkcyjnych.

Zgłoszenia kandydatów w Dziale Kadr i Szkolenia, 
ul. Bałtycka 85. Dojazd do pracy zapewniony. K8899

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW obeznanych z za­
gadnieniami elektrotechniki taboru szynowego — 
do pracy w konstrukcji taboru "szynowego. Wy­
magana 3-letnia praktyka na stanowisku kon­
struktora;

— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego. Wymagana 5-letnia 
praktyka w konstrukcji; . ,

— KREŚLARZY — na stanowiska kopistów. Wyma­
gana praktvka w zawodzie kreślarza;

— 1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ ze zna ibmościa pisania 
w języku rosyjskim. Praca maszynistki, poza 
halą maszyn. Wymagana dłuższa praktyka w za­
wodzie oraz średnie wvkształcenie;

— 1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ ze znajomością języka 
niemieckiego i angielskiego. Praca maszynistki, 
poza halą maszyn. Wymagana dłuższa praktyka 
w zawodzie oraz średnie wykształcenie —

przyjmie do pracy od stycznia 1966 r. — Centralne 
Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem,'pro- 
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K8879

13843g
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na do- 
Praca 

Po- 
ul.

uczeń kra-
wiecki potrzebni od 1 
stycznia. Leon Taciak, 
Czempiń, Rynek 20, pow.
Kościan. 13698g I
Kowal, ślusarz
etatu potrzebny. Poznań, 
Dąbrowskiego 196a.

_____  13886g
Uczeń ślusarsko-tokarski 
potrzebny, Poznań, Dą­
browskiego 196a. 13887g
Lekarz zatrudni pomoc 
domową dochodzącą lub 
na stałe. Strusia 1 m. 8.

______________ 13980g
Murarz przyjmie prace 
oraz stawia piece w pral­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13990g
Zatrudnię 
wod.-kan.-c.

instalatorów

brych warunkach.
stała. Zgłoszenia: 
znań. Winogrady,
Gromadzka 29 od godz. 16.

13814g
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 13832g.
Retuszer fotograficzny
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13888g

Wykwalifikowana udzie­
la lekcji i konwersacji 
języka niemieckiego z 
dochodzeniem do domu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13443g

Kupno
Kupię większą ilość sy- 
milek — białe rozm. 4 
m/m — 5 m/m. Telefon 
518-51. 13877g
Kupię ciągniki Oferty 
(opis. cena). Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
13370g

KARNAWAŁ W OPERZE
«Or^auóz ar Piekle))
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8,13 , 20 , 27, 28.1.1966 r
K8865

Sprzedam starszy typ to­
karni, spawarkę, cena 
15.000 zł. Krzyż, Bieru­
ta 30. 19470p
Korzystnie sprzedam plat­
formę nośność 1,5 tony 
na 16-tkach. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 13804g
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
oraz piepe na trociny 
sprzedam Poznań — Gór­
czyn. Andrzejewskiego 19. 

____ 13971g
Sprzedam garbowane nor­
ki jasny beż, popiel, 
brąz. Tchórze hodowlane 
wysokiej klasy. Gromadz­
ka 22, Winogrady. 13959g
Sprzedam psa rodowodo­
wego' rasy kerry blue ter- 
rier 10-miesięczny. K. 
Stizyżewski. Międzychód, 
ul. Nowotki 16 m. 1.

13803g

Kupię większą ilość 
owiec nie hodowlanych. 
Oferty (cena) Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
R3871g

ni. 7.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary noleca 
Brzozowska, Poznań. Czer

Sprzedam nowe futro 
bułgarskie 7.500 zł. ul.

Sprzedam dwa łóżka jas­
ne dąb, częściowo wy­
kończone na orzech po­
łysk z materacami sprę­
żynowymi i wkładkami 
bardzo tanio. Kossaka 20

Załęże 9 m. 9.

13823g

13829g

wonej Armii 10. 131885

Witrynę orzech z bar­
kiem okazyjnie sprzedam. 
Warsztat stolarski, ul.
Łąkowa 4b. 13841g

Sprzedam.
wane lisów

skóry garbo-
nutrii

Sypialnię czeczot w do-

Samochody

Kupię Moskwicz 403 no­
wy lub z małym przebie­
giem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
13772g______________________  
„Wołgę” nową kupię za 
gotówkę — pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13869g.

Szczecin. Zamienię mie­
szkanie, trzy pokoje, 
kuchnia, komfort na po­
dobne lub dwupokojowe 
w Poznaniu. Swiątnicki, 
Szczecin, Światowida 12 
m. 1. 13703g
Komfortowe pokój, kuch­
nia, łazienka, zamienię 
na samodzielne 2 pokoje
z przynależnościami. Ó- 

Ogłoszeń,ferty Biuro
Grunwaldzka 
1377.3m.

19 dla

Pilnie 
chód 
brym

sprzedam samo- 
Warszawę w do­
stanie. Szamotuły,

ul. Kołłątaja 2. 13941g
Sprzedam „Warszawę”, 
stan bardzo dobry, nowe
ogumienie, przy-
czepka. Wolsztyn, tel. 560.

19472p
Sprzedam „Octavię” z ra 
clitm, 63 r. Cena 80 tys.
zł. Tel. 476-47. 13751g
,,Syrenę” zupełnie nową 
sprzedam. Bukowa 3 m. 2. 

I3855g

LoKale
Trójmiasto Gdańsk 3 po­
koje, kuchnią, łazienką, 
samodzielne, piece za­
mienię na pokój kuchnię.
łazienkę w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
13926,5

Poznaniu. 
Ogłoszeń 
19 dla

Przyjmę na pokój pana. 
Poznań — Górczyn. Go-
styńska 113. 13782g
Pielęgniarka poszukuje 
pokoju; Oferty Biurrt 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13798m.

Zamienię pokój z kuch­
nią w nowym budownic­
twie c. o. przy ul.’Czbś- 
nikowskiej na 2 względ­
nie 1 1/2 pokoju również 
nowe budownictwo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 13812m.

Sprzedam pokój, kuch­
nie, łazienka wyłączone. 
Warunek do zamiany na 
przejściowy krótki okres 
pokój w domu wyłączo- 
Aym. Oferty Biurd Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
13833 m.

Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla j 
13K0g

brym stanie 
sprzedam, ul 
21 (warsztat 
702-03.

okazyjnie 
Łucznicza 
stoi.) tel. 

13842g

Pani 
od 1 
Biuro

poszukuje 
stycznia. 
Ogłoszeń

pokoju 
Oferty

waldzka 19 dla 13785g<

Ładne 3 pokoje z przy- 
należnościami nowe bu­
downictwo kwaterunko­
we Grunwald, zamienię 
na 2 mieszkania pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 1383aiXL

: Sprzedam dom komfort©-' 
wo urządzony, 5 pokoi z 
przynależnościami, c. o., 
garaż, ogród, całość wol­
na. Buk, Szkolna 6, pow. 
Nowy Tomyśl. I9331p

Sprzedani działki pół- 
hektarowe blisko Pozna­
niu pod ogrodnictwo ze­
lektryfikowane z zezwo­
leniem na zabudowanie. 
Poznań, tel. 661-32. 13916g

Sprzedam połowę domu 
z ogrodem wyłączony 
Winiarach. Mipszkanie na 
zamianę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13940g

Przyjmę na pokój ume­
blowany samodzielny 
Starołęka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13836m.

Przyjmę panienkę i pa­
na na pokoje, ul. Smie- 
łowska 17. 13848m

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Tel. 479-53 po
godz. 17. 13853m
Przyjmę na samodzielny 
pokój 2 panów. Ul. Ino-
wrocławska 46. 13868m

Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokój. 
Madalińskiego 4 m. 6.

13875m

Domek czteropokojowy 
100.000 zł, parcelę pięknie 
położoną sprzedam. 18.000 
zł. . Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 1.3952g
Domek piętrowy w Śro­
dzie Wlkp. tanio sprze­
dam. Możliwość uzyska­
nia mieszkania. Informa­
cje: Poznań, Głogowska 

I 100 m. 3.13424g
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1049 m! w Mosinie, 
ul. Targowa — w całości 
lub w dwóch częściach. 
Odolanów, pow. Ostrów, 
tel. 24 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13884g.
Kupię dom jednorodzin­
ny 3 — 4 pokoje, wyłą­
czony, wolny. Poznań, 
Puszczykowo, Puszczy- 
kówko. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13662g.
Kupię dom jednorodzin­
ny w granicach Poznania 
do 200 tys. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla L3687g.
Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny, dom gospo­
darczy, 1 ha sadu, 14 km 
od Poznania. Komunika­
cja bardzo dobra, kolej, 
autobus. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13738g.

Zamienię duże mieszka-
nić 
stare 
dwa

3 pokoje, centrum, 
budownictwo na 

mniejsze mieszka-

Kupię natychmiast par­
celę zadrzewioną naj­
chętniej z domkiem o- 
grodowym przy komuni­
kacji miejskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 13810g.

nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
I3S82m

Zamienię duży pokój z 
używalnością kuchni na 
Jeżycach na równorzęd­
ny mniejszy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 13899g

Pomieszczenie 
przemysł lub 
(30 — 50 m!)

na cichy 
rzemiosło 

oddam w
dzierżawę. Wiadomość tel.
611-81 wewn. 134. 13905g

Młody pracownik nauki 
UAM — kobieta poszuku­
je pokoju przy kultural­
nej rodzinie. Oferty B’u- 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 13935m

W Gnieźnie sprzedam 
dom z ogrodem. Wiado­
mość: Gniezno, Klono­
wa 7. 13824g
Ogród owocowy 7.500 m2 
domek nowoczesny 6 po­
koi (wodociąg, elektrycz­
ność) w Szczepankowie 
sprzedam tanio. Makow­
scy, Poznań — Szczepan­
kowo, Łuczkowska 10 
m. 2.13844g
Kupię willę dwurodzinną 
z ogrodem najchętniej w 
Gnieźnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13874g
Dwie morgi z zabudowa­
niem sprzedam. J. Ka­
lemba. Stęszew, ul. Sko- 
rópki 2. 13913g



RADIO PROGRAM I — fala 1322 m i TTKF Mn 
Polska’ m? 69,74 ^HZ: “ 8‘°5 MUZ> * akt«aln-; 8-30 
Polska muz. symi.; 9 Konc. rozrywk.; 9.40 Dla 
przedszkoli — pt. „Przy choince”; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; io.3O Utwory symf.; 11 „o podzille glo^ 
k" 1 Rnin?OSU”>~ felieton; 11.10 Konc. estradowy;

i y kwadrans; 12.40 Radio-Reklama; 13 
Zespół Ludowy PR; 13.20 Pieśni kompozytorów pol­
skich; 13.40 Swojskie melodie; 14 „Fonograf” _  
opow. z tomu „Zegar słoneczny”; 14.15 Z twórczo­
ści W. A. Mozarta; 15.05 Notatnik kulturalny; 15.15 
Sportowcy wiejscy na start; 15.30 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia”; 16 Radio-Reklama; 16.10 Studio 
„Rytm ; 16.35 Program młodzieżowy — z cyklu 
„Ewa i Księżyc” — „Ewa przedświąteczna”; 17.05 
Konc. dnia; 17.50 Aud. literacka; 18.05 „W zimo­
wym lesie”; 18.15 Kulig muzyczny; 19.05 Muzyka* 
19.15 Kolędy; 19.45 Gra Ork. Kostelanetza; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 „Wit Stwosz” — słuch • 
21 Konc. chopinowski w wyk. R. Smendzianki; 
21.30 Wspomnienia J. Zaruby; 21.52 Dawna muzy­
ka polska; 22.14 Księżycowy koncert; 23.10 Kompo­
zytor tygodnia — Sergiusz Rachmaninow: II Sym­
fonia e-moll, op. 27, wyk. ork. symf. Filharmonii 
w Nowym Jorku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.

Uwaga Obywatelu!
SKÓRY ZAJĘCZE TO CENNY SUROWIEC 
DLA PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO!

Nie marnuj, nie niszcz i nie wyrzucaj skóry 
zajęczej, lecz oddaj ją w najbliższym punkcie skupu, 
a uzyskasz korzystną zapłatę!

Z dniem 1 października 1965 r.
WPROWADZONO NOWE ZNACZNIE PODWYŻSZONE 
CENY SKÓR SUROWYCH ZE ZWIERZYNY ŁOWNEJ.

Dla przykładu podajemy stare i nowe ceny na nie­
które skóry ze zwierzyny łownej:

Skóry zajęcze I klasa dotychczas 22 zł obecnie 30 zł 
Skóry tchórzy, tchórzofretek i fretek

I klasa dotychczas 280 zł obecnie 330 zł 
skóry piżmaków I klasa dotychczas 165 zł obecnie 210 zł 
skóry lisów rudych I klasa dotychczas 250 zł obecnie 300 zł 
Skup skór zajęczych i z innej zwierzyny łownej prowadzą 
punkty skupu PRZEDSIĘBIORSTW „LAS” i gminnych 
spółdzielni „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”.
Punkty skupu w POZNANIU znajdują się:

1. Punkty Skupu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, ul. Garbary 59, Małe Garbary 1.

2. Punkt Skupu Przedsiębiorstwa „Las”, ul. Garbary 27. 
W terenie punkty skupu skór znajdują się we wszystkich 

miastach powiatowych.
DOSTARCZAJCIE SKÓRY ZE ZWIERZYNY ŁOWNEJ 

DO PUNKTÓW SKUPU!
Informacji w sprawie skupu udziela Poznańskie Przedsię­
biorstwo Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

Iw Poznaniu, ul. Szyperska 1.
K8606

Komunikaty
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej - Nowe 
Miasto w Poznaniu — zawiadamia, że dnia 27 grud­
nia 1965 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni przy­
stąpi do dalszej EKSHUMACJI CMENTARZA KA­
TEDRALNEGO.

W związku z powyższym prosi się zainteresowane 
rodziny o zgłaszanie się u Kierownictwa Robót przy 
ul. Świętojańskiej.

Zwłoki osób, których rodziny nie zgłoszą się w ter­
minie do 31 stycznia 1966 r. do Kierownictw" Robót 
będą przeniesione na cmentarz komunalny w Miło- 
stowie. K8906

Przetargi

Spółdzielnia Inwalidów „Przyszłość” w Trzciance, 
ul. Chopina 1/2 — ogłasza PRZETARG NA ROZŁA­
DOWANIE WAGONÓW, PRZEWÓZ, WYŁADOWA­
NIE i UŁOŻENIE SZCZAP, WAŁKÓW i TARCICY, 
przesyłanych do stacji kolejowej Trzcianka, a maga­
zynowanych na placu w Trzciance — ul. Dąbrow­
skiego 30, w rocznej ilości około 4 tys. mp.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty można składać w terminie 10-dniowym od 
daty ukazania się ogłoszenia, w biurach Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia oferty, bez podania przy­
czyn. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 
stycznia 1966 r. o godz. 10 w biurach Spółdzielni.

K8885——— ———
Dnia 22 grudnia 1965 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 63, śp.

Joanna Koźlecka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

27 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim żalu pogrążeni

BOROWICZOWIE
Poznań, ul. Tylne Chwaliszewo 26. 140OJ

“ t ”
Dnia 21 grudnia 1965 r„ po długich i ciężkich 

cierpieniach odszedł od nas na zawsze, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, ukochany wujek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 71, śp.

Wincenty Budzyński
odznaczony Krzyżem Powstańczym oraz Odznaką 

Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu i smutku pogrążone
ŻONA z BRATANICĄ i RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 47a. 13969g

P O z N A N 
Grunwaldzka 19.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85; 
dział łączności z czvtelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-7

PROGRAM II — fala 407 m i UKF 66,62 MHz: — 
8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 Felieton Red. Spoi.; 8.55 
Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 Mel. rozrywk.; 10.40 z życia ZSRR; 
11 Muz. operowa; 11.35 Reportaż PI; 11.55 Komuni­
kat o stanie wód; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie­
ży Mariackiej; 12.05 Stan pogody; 13.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr J. Młodziejowski; 14 
Al. Głazunow: Koncert na saksofon i orkiestrę; 
14.30 Mówi Technika — „Ziemia dostarcza dowo­
dów”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. znanych 
ork. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci — ode. 10 pow. pt. 
„Czarodziej chodził po mieście”; 17.12 Koncert so­
listów — instrumentalistów; 17.50 Radioexpress; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Utwory J. S. Bacha w wyk. Ork. 
Kameralnej w Stuttgarcie pod dyr. K. Munchinge- 
ra z Filharmonii Narodowej; 20.25 Kolędy; 21.27 
Melodie przy choince; 22 „Przygoda nocy grud­
niowej, czyli opowieści niesamowite” — aud. poe­
tycka; 22.28 Konc. wieczorny; 23.18 Melodie nocą; 
24 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI*. 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, IG, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 15.45 Dla młodych widzów —„Dzia­
dek do orzechów”; 16.40 Film krótkometrażowy; 
16.50 „Echo Tygodnia”; 17.10 Wiadomości; 17.20 
„Dzień Bożego Narodzenia” — dla dzieci film prod. 
ang.; 17.30 „Miś z okienka”; 17.45 Dla dzieci — 
„Czarodziejski dywan” — widów.; 18.05 „Wielokro­
pek”; 18.20 „Gawędy wilków morskich”; 18.40 „Gos­

„Koziołki”
SKŁADA WSZYSTKIM SWOIM SYMPATYKOM

najserdeczniejsze życzenia 
świąteczne i noworoczne 
ORAZ

ZAPRASZA DO UDZIAŁU W GRZE
K8749

Zguby
Miejskie Zakłady Terenowego 

Przemysłu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42 a

ZAWIADAMIA JĄ
o połączeniu się z dniem 31. XII. 1965 r. 

z Poznańskimi Zakładami Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44

i z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem 
Produkcji Paliwa Formowanego 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca lOa 

oraz o zmianie nazwy przedsiębiorstwa 
z dniem 1. I. 1966 r. na:

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ 
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42 a 
Telefon: Dyrekcja 436-76, Sekretariat 438-39, 

Centrala: 460-11, 460-12, 460-13 
K8859

Dnia 21 grudnia 1965 r. zmarł, w wieku lat 71, 
członek Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu Introligatorów, Wyroby Różne, Po­
znań, ul. Żydowska 9, śp.

kolega

Wincenty, Kajetan Budzyński 
współzałożyciel, pierwszy prezes Zarządu Spół­
dzielni, wybitny działacz spółdzielczy i społecz­
ny, dobry organizator, nieodżałowany kolega 
i przyjaciel, odznaczony Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 grud­

nia 1965 r. o godz. 11.15 na cmentarzu w Juni- 
kowie.

RADA, ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu Introligatorów 
Poznań K8896 

podarze wieczoru wigilijnego”; 18.45 Wigilijny kon­
cert chopinowski. Wykonawcy: L. Grychtołów'na — 
fortepian, A. Łapicki — recyt.; 19.15 Marta Lipiń­
ska i Wieńczysław Gliński; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 M. Lipińska i Wr. Gliński; 20.05 „Liii” — 
film fab. prod. USA; 21.22 M. Lipińska i W. Gliń­
ski; 21.25 Ernest Bryll — „Ballada wigilijna”. Wy­
konawcy: M. Lipińska, M. Kociniak, W. Pokora, 
W. Siemion; 22.05 M. Lipińska i W. Gliński; 22.10 
„Ludwiku do rondla” — film fab. prod. jugosł.; 
23.30 M. Lipińska i W. Gliński.

SOBOTA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Wesoły kalejdoskop 

muzyczny; 9.05 Koncert solistów; 9.30 Kolędy; 10 
Dla dzieci — pt. „Kopciuszek”; 10.20 Konc. poran­
ny; 10.50 Konc. życzeń; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.10 Wesoły autobus; 13.10 Zi­
mowe nastroje; 13.30 „Niezapomniane stronice” — 
zagadka literacka; 14 — 38 minut rytmu; 14.40 
„Parnasik”; 15.10 Przeboje UKF-u; 15.25 „Tam gdzie 
wiatr chodzi spać” — recital K. Gotta; 16.05 Felie­
ton na tematy międzynar.; IG.15 „W Taurogach” — 
słuch.; 17.20 Echa Europejskich Festiwali Muzycz­
nych: 18 Kolorowy mikrofon; 18.40 Recital wokalny 
A. Hiolskiego — baryton; 19 Moniuszko — Tańce 
góralskie z opery „Halka”; 19.05 Śpiewa „Mazow­
sze”; 19.20 Ork. rozrywk.; 20.20 Melodie filmowe; 
20.30 Program wieczoru; 20.35 „Zgaduj-Zgadula”; 
22.05 Muz. symf.; 22.25 Ork. tan.; 23.10 Muz. nocą.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.

ZNANE SMAKOSZOM I POSZUKIWANE 
NA TERENIE CAŁEGO KRAJU GDAŃSKIE LODY 

„Ccdypso"
SĄ NAJATRAKCYJNIEJSZYM, 
ORZEŹWIAJĄCYM I WYSOKO­
KALORYCZNYM PRZYSMAKIEM

O KAŻDEJ PORZE ROKU.
Zastosowanie najnowocześniejszych 
metod technologicznych i technicz­
nych, używanie do produkcji su­
rowców najwyższej klasy stawiają 
lody „CALYPSO” na poziomie stan­
dardu światowego.
ZAMÓWIENIA
NA DOSTAWĘ LODÓW

w r. 1966 przyjmuje w m-cu 
grudniu,

CHŁODNIA SKŁADOWA
W GDAŃSKU, ul. Długa Grobla 4a
Telefon 31-42-76-8.

USPOŁECZNIONYM ODBIORCOM
DETALICZNYM ZAKUPUJĄCYM
LODY, UDZIELANA JEST WYSO­

KA MARŻA.

Transport lodów opłaca producent.
K8857

Poszukuję zespołu, gram 
z nut alto klarnet tenor. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13973g
Udzielamy koresponden­
cyjnie wszelkich informa 
cji o sposobie postępowa 
nia przy zamierzeniach 
budownictwa ogólnego, 
wiejskiego oraz porad w 
zakresie przebudowy — 
remontów budynków 
mieszkalnych, gospodar­
skich. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13765g.

MałrymonialnE .

9 grudnia zaginęła suka 
wyżeł brązowy. Zwrot 
wynagrodzę, Górczyn, Bo­
haterów Westerplatte 3.

13895g

Różne

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań, 
Libelta 29 zaprasza na za­
bawę Sylwestrową. Bile­
ty do nabycia w Biurze. 
Jednocześnie wszystkim 
Szanownym Klientom i 
Sympatykom życzy We­
sołych Świąt i Dosiego 
Roku. 13927g

Strojenia, naprawy, mo­
dernizacje, politurowanie 
fortepianów wykonuje 
Drygas. Poznań, ul. Chu­
doby 15, tel. 599-79.

13939g
Wypożyczę białą etolę na 
ślub lub karnawał. Gro­
madzka 22, Winogrady.

13960g
Poszukuję wspólnika ślu­
sarza z gotówką do war­
sztatu produkcyjnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13953g
Poszukuje garażu. Naj­
chętniej na Łazarzu. Tel. 
613-71 wewn. 89. 13965g
Poszukuje dużego po­
mieszczenia (od 200 m!) 
na hodowlę pieczarek 
(obora, stajnia, gorzelnia, 
cegielnia itp.) w Pozna­
niu lub do 20 km od Po­
znania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13966g
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo­
wanie konferencji, wyko­
nuje koncesjonowane biu­
ro mgr Krynicka, tel.
59223, św. Józefa 5.

13828g
Garaż na 1 lub 2 samo­
chody możliwie w okoli­
cy St. Rynku wynaimę. 
Zgłoszenie telef. 564-02.

13862g
Szukam wspólnika do 
produkcji gruntowej wa­
rzyw, kwiatów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 13872g

Wdowa po czterdziestce 
przystojna posiadająca 
dom jednorodzinny i 
warsztat prywatny, po­
zna rzemieślnika dobrego 
fachowca bez nałogów do 
lat 50, lubiącego dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 13781g

Kawaler lat 27, rzemieśl­
nik pozna panią miłą, 
sympatyczną z mieszka­
niem w celu matrymo­
nialnym. Oferty możliwie 
z fotografią, któ'rych 
zwrot zaręczam. Biuro O- 
glcszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13596g.
Samotny lat 50, poślubi 
panią niskiego wzrostu, 
szczupłą do lat 40. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 13643g.

Inżynier pozna panią 
przystojną, zamożną, 
chętnie lekarkę, mieszka­
niem w Poznaniu. Ofer­
ty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13767g._________________  
Fani na stanowisku, 
przystojna, wyższe wy­
kształcenie, pozna odpo­
wiedniego pana 40—50 lat. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13625g

Kawaler 36 lat, średnie 
wykształcenie, wysoki 
pozna pannę zdrową, 
uczciwą, zgrabną, miłą, 
inteligentną. Cel matry­
monialna*. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13893g

PROGRAM II: 7.45 W świąteczny poranek; 9.30 
Słynne arie operowe; 10 Muz. ludowa różnych na­
rodów; 10.30 „Altruizyna” — opow.; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.10 Świątecz­
ny koncert życzeń; 13.10 Muzyczne upominki spod 
choinki; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim; 14 „Wesoła lira” czyli „Pasto­
rałki plebejskie”; 14.40 Najnowsze piosenki prezen­
tuje Zespół Instr. J. Abratowskiego z udz. solistów; 
15 Dla dzieci — słuch, pt. „Czterech chłopców 
i dziewczyna”; 15.45 Drobne utwory skrzypcowe; 
IG Grająca szafa; 16.30 Nowości i przeboje „Studio 
M2”; 17.05 Felieton M. Jorsta; 17.15 Z gitarą w Kos­
mosie — „The Ventures”, „Les Guitares”; 17.30 
„Przepraszani bardzo, pardon” — słuch.; 18 Ko­
lędy; 18.30 Rewia świąteczna — „Od karety do ra­
kiety”; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Oskar Kolberg — 
„Król pasterzy” — opera; 21.20 Recital skrzypco­
wy M. Wejmana; 21.50 Aud. Jana Ekierta o zre­
konstruowanych utworach Chopina; 22.10 Radio- 
kabaret „Trzy po trzy”; 23.10 Od Armstronga do 
Namysłowskiego — parada gwiazd jazzu; 24 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17. 21, 23.50, 
1.55.

TELEWIZJA: 12 Kino „Przygody” — „Ali i wiel­
błąd” cz. I film fab. prod. ang.; 13.05 Sniewa 
Chór Chłopięcy i Męski Państw. Filharmonii w 
Poznaniu pod dyr. St. Stuligrosza; 13.35 „Opowieść 
o pingwinach” — film prod. radź.; 13.55 Życzenia 
świąteczne — reportaż filmowy; 14.05 Teatr Młode­
go Widza — „Uczeń Czarnoksiężnika”. Wykonaw­
cy: T. Pluciński, D. Damięcki, Cz. Kapliński, M. 
Stoor, H. Parysiewicz, A. Milewska; 15.05 Tele- 
Echo; 15.45 „Cichy pokoik” — film TV prod. pol­
skiej z serii: „Kapitan Sowa na tropie”; 16.15 Teatr 
TV — „Damy i Huzary” — komedia; 18 „Polska za 
Piastów” — teleturniej; 18.53 Śpiewa Juliette Greco 
— film; 19.20 Dobranoc i Dziennik; 20 
„Przedstawiamy” — progr. rozrywk.; 21.15 „Gdzie 
twoje miejsce dziewczyno” film fab. prod. duń­
skiej (1. 16).

NIEDZIEL A
RADIO: PROGRAM I: 8.05 „Wędrówki muzyczne 

po kraju”; 9.C5 Muz. poranna; 9.15 Piosenki żoł­
nierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym słuch, pt. „Imbryk”; 10.20 
Polskie tańce i pieśni ludowe; 10.50 
Konc. życzeń; 12.10 Musical morski; 13.10 „Przy pół 
czarnej z Cliff Richardem”; 13.23 Muzyka; 14 Ko­
lędy; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Rewia polskich 
piosenkarzy; 15.30 Odtworzenie recitalu fortep. M. 
Jabłońskiego laureata VII Konkursu Chopinowskie­
go; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Diamentowe spinki” słuch.; 17.20 
Świąteczny zjazd gwiazd — rewia polskich piosen­
karzy; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz regionalnych 
gier liczbowych; 18.05 Radiowy Teatr Muzyczny 
Jan Nepomucen Kamiński — „Twardowski na 
Krzemionkach” wodewil muzyczny; 19.05 Kaba­
recik reklamowy; 19.20 Nowe nagrania Ork. Ka­
meralnej Państw. Filharmonii w Moskwie p/d Ru­
dolfa Barszaja; 20.26 Wiadomości sportowe; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Ra- 
diovariete 25; 22.05 Na 5 minut przed karnawałem; 
22.30 Gwiazdy estrady, ekranu i kabaretu; 23.10 Re­
wia melodii i rytmów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 16, 20, 23.50.
PROGRAM II: 6.36 Muzyka poranna; 8.35 „Radio- 

probiemy”; 8.45 Komunikat o stanie pogody; 8.40 
Z twórczości H. Wieniawskiego; 9.10 „Kaliski Ka­
baret Młodych „Prztyk”; 9.30 Na ludową nutę — 
pieśni i tańce różnych narodów; 10 Koncert estra­
dowy pt. „Przeboje roku 1965”; 11 Magazyn lotni­
czy; 11.30 Kolędy; 12.10 Świąteczny koncert życzeń; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 „Zespół Dziewiątka” — „W świątecz­
nym nastroju” słuch.; 14.32 Śpiewa „Slask”; 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Dorotka”; 15.59 Wyniki loso­
wania „Koziołków”; 16.30 Konc. Chopinowski — 
gra M. Pollini, laureat VI Konkursu Chopinow­
skiego; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 19 „Nastroje 
spod włoskiego nieba” fragm. ork. z oper E. Wol­
fa - Ferrariego; 19.30 „To i owo” — magazyn li­
teracki; 20.30 Wyniki losowania „Koziołków”; 21.22 
Wiadom. sport, i wyniki „Toto-Lotka”: 21.25 Z mi­
krofonem po warszawskich kabaretach i klubach 
jazzowych; 22 Ogóln. wiadom. sport.; 22.05 Utwory 
operowe Rossiniego: 22.25 Konc. laureatów sopoc­
kich — niosenki 1961—1965.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 12.10 P. K. F.; 12.25 Kino „Przygo­

da”— „Ali i wielbłąd” cz. II film fab. prod. ang.; 
13.25 „W krainie lalek” — rep. film z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”; 13.40 Dla dzieci — „Ula. z Tlb”; 
14.10 „Bravissimo” — film fab. prod. włoskiej; 15.40 
Z cyklu: „Sezam muzyczny” — „Pajace” — 
fragm. opery Leoncavallo; 16.45 „Próba generalna” 
— film prod. polskiej: 17.65 Łódzki Teatr TV — 
„Zazdrość kocmołucha” — Moliera; 17.50 Koncert 
życzeń; 18.35 Film z serii: „Koń, który mówi”; 19 
„Słownik wyrazów obcych”; 19.20 Dobranoc i wy­
niki „Koziołków”; 19.30 Dziennik; 20 „Syrena z Ło­
dzi pochodzi”. Wykonawcy: St. Górska, J. An­
drzejewska, E. Dziewoński, W. Gliński; 20.45 Nie­
dziela snortowa; 21.10 „Jim Ringo” — film fab. 
prod. USA (1. 16); 22.30 Aktualn. sport.

PONIEDZIAŁEK
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka; 8.30 Fragm. 

operowe w transkrypcji Fr. Liszta na fortepian — 
gra Alfred Brendel; 8.50 Porady praktyczne dla 
kobiet; 9 Utwory rozrywk. kompozytorów NRD; 
10 Nowości historyczne; 10.15 Muz. operowa; 11 
Znane ork. rozrywk.; 11.40 „Na swojską nutę”; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.05 Stan pogody; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
Radio-Reklama; 13 Muzyka; 13.20 Z twórczości 
kompozytorów francuskich; 14 „Serce i szpada” — 
„Piękne dziewczę z Peru” — fragm. pow.; 14.20 
Francis Ward: „Wrześniowa księżniczka” — suita; 
14.30 Konc. słynnych solistów’; 15.05 Z życia ZSRR; 
15.25 Duety instrument.; 15.40 Pieśni kompozytorów 
polskich. Wyk. Wł. Malczewski — baryton; 16 Ra­
dio-Reklama; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Program 
młodzieżowy — pt. „Nauka i gwiazdy”: 17.05 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem”; 17.30 And. dla 
uczniów szkół średnich; 18.05 „Świat W' zwierciadle 
nauki”; 18.29 Konc. dnia „Gwiazdy jazzu i pio­
senki”; 19.05 Radio-Reklama; 19.15 Uniwersytet Ra­
diowy — „Naukowcy — rolnikom”; 19.35 Utwory 
wiolonczelowe gra P. Fournier; 20.26 Wiadomości 
sportowe; 20.30 Program wieczoru; 20.33 Zespół 
Dziewiątka; 20.35 Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR pod dyr. G. Fitelberga; 21.34 „Wspom­
nienia z teraźniejszości” — K. Brandysa ode. 8; 
21.49 D. c. konc.; 22.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 23.10 
Mel. tan. w wykonaniu Ork. Pierre Avray’a; 23.25 
Z wczesnych utworów Berga.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15. 18. 20 i 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. red. 

społ.; 8.50 Muzyka polska; 9.20 Międzynar. Uni­
wersytet Radiowy — wykład pt. „Historia pienią­
dza”; 9.30 Grają zęsp. gitarowe; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 10.30 „W Jezioranach”; 11 
Poranna audycja kameralna; 11.45 „Fala 56”; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.05 
Stan pogody; 12.10 Radiowa Agronomówka; 12.30 
W rytmie marsza; 12.40 ,,Główna rola” — adapta­
cja słuch.; 13.20 „Panna włościanka” — fragm. 
opow.; 13.45 Konc. z okazji 47 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego; 14.20 Słuchacze piszą — my od­
powiadamy: 14.30 Uniwersytet Radiowy — pt. „Ży- 
we zabytki”; 14.50 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15 Zb. Jeżewski — Suita karnawałowa; 15.10 
Konc. Chóru Chłopięcego i Męskiego pod dyr. St. 
Stuligrosza; 15.30 Dla dzieci aud. słowno-muzyczna 
J. Brzechwy pt. „Julian Tuwim i dzieci”: 17.12 
Słuch, dla dzieci pt. „Zawisza Blady”; 17.32 Gra 
Ork. Garnizonu miasta Poznania; 17.50 Radio- 
express; 18.45 Aud. Red. Ekonom, pt. „Kto ma 
czas”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Książki, które 
na was czekają; 21.25 Kronika snortowa; 21.40 
„Jazz dla tych co jazzu nie lubią”; 22.10 Muz. tan.; 
22.40 „Rozmowy o wychowaniu”: 22.50 „Mistrzow­
skie wykonania dzieł muzyki klasycznej i roman­
tycznej” — J. Brahms: III Sonata d-moll, op. 108 
na skrzypce i fortepian; 23.13 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19. 21 i 23.50.

TELEWIZJA: 16.55 Wiadomości; 17 „Liga Entu­
zjastów Wakacji” — program dla młodvch widzów; 
17.30 ..Wszystko o gitarze” — program dla młodych 
widzów; 17.50 „Dyplom ze znakiem Q”; 18.05 „Ko­
nin — droga do awansu” — reportaż: 18.25 „Telewi- 
trynka” — kabarecik reklamowy: 18.40 TV Maga­
zyn Postępu Technicznego; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik: 20 Program z cyklu — „Spacerkiem po ki­
nach”; 20.30 Teatr TV — „Kuglarze” — komedio- 
farsa; 22.05 „Na półkach księgarskich”; 22.15 Dzien­
nik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Rawicza 5-!a&a

Przed startem do nowych zadań
I^ończy się rok 1965, a wraz z nim okres obecnej 5-latki.

Przed startem do nowych zadań, jakie przyniesie ze 
sobą plan na lata 1966—70, warto zastanowić się nad efek­
tami realizacji dotychczasowych zamierzeń.

Pozytywnym dorobkiem mi­
jającego okresu jest praktycz­
ne rozszerzenie demokracji ro 
botniczej przez włączenie za­
łóg do efektywnego udziału w 
planowaniu rozwoju zakładów 
produkcyjnych. Alternatywne 
plany przygotowywane w wo­
jewództwie pozwoliły na uzy-

Wyniki konkursu rohurzeno

Nagrody 
dla przodujących
Dorocznym zwyczajem, Wy­

dział Rolnictwa Prezydium 
WRN zorganizował konkurs na 
najlepsze wyniki produkcyjne 
w uprawach polowych po­
szczególnych roślin pastew­
nych- 21 bm. odbyło się w Po­
znaniu spotkanie przodują­
cych rolników i kierowników 
gospodarstw uspołecznionych, 
na którym wręczono zwycięz­
com nagrody pieniężne i dy­
plomy uznania.

W konkursie uprawy poplo- 
nów ścierniskowych (550 i 450 
q/ha) I miejsce zdobyli: PGR 
Paruszewo, K. Wiatrowski z 
Augustynowa i Cz. Andrzejak 
z Drzewc — wszyscy z po­
wiatu słupeckiego. W uprawie 
lucerny (800 i 990 q/ha): Spół 
dzielnia Produkcyjna Zyg- 
łnuntowo i RRZD Sielinko 
pow. Nowy Tomyśl oraz A. 
Łuczak z Nojewa pow. Sza­
motuły i M. Benkaczuk z Do­
piewa pow. Środa. Przodow­
nikami w plonach kukurydzy 
okazali się: PGR Gułtowj1 
pow. Środa (1200 qzha) i A. 
Wawrzyniak z Kicina pow.
Poznań (1300 q/ha).

W nieupowszechnionej jesz­
cze szeroko uprawie bobiku 
na paszę, najwyższe plony i 
pierwsze miejsca uzyskali: 
PGR Kopaniewo pow. Gostyń 
i M. Matuszak z Michalinowa 
pow. Słupca. Rekordowe zbio­
ry ziemrliaków — jak na bie­
żący nie sprzyjający rok — 
osiągnęli: Technikum Rolnicze 
Powodowo — 360 kwintali z 
ha i Stefan Jagiełło z Siedli­
sku. pow. Trzcianka — 450 
kwintali z jednego hektara. 
Poza tym za prawidłową uprą 
wę i pielęgnację sadów uzy­
skały specjalne nagrody: PGR 
Pudliszki i Bodzewo pow. Go­
styń oraz Spółdzielnia Pro­
dukcyjna Jarognicwice pow. 
Kościan, (kj)

Słupra

Przegląd amatorskich 
zespołów muzycznych
Z inicjatywy Powiatowego 

Domu Kultury w Słupcy w sa 
li PDK odbył się przegląd arna 
torskich zespołów muzycznych 
z powiatu słupeckiego. Udział 
w przeglądzie wzięło 12 zespo 
łów.

Najlepszym okazał się ..Non- 
Stop — 64” ze Słupcy. (RT) 

skanie pełnego obrazu możli­
wości rozwoju gospodarczego 
poszczególnych powiatów. W 
rawickim realizacja zadań 5- 
latki przebiegała podobnie, 
jak w innych powiatach, ale 
osiągnięte tu sukcesy pozwa­
lają ocenić skuteczność zasto­
sowanych w latach ubiegłych 
metod i form zarządzania.

Zadania gospodarcze planu 
w rawickim wykonano z nad­
wyżką. Dodatkowa produkcja 
do końca bieżącego roku wy­
niesie ponad 500 milionów zł. 
Na wyróżnienie zasługują za­
łogi: Rawickiego Zakładu Me­
chanicznego i Odlewni Żeliwa 
oraz Rawickich Zakładów Wy­
robów Papierowych i Rawic­
kich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Osiągnięcia te 
były rezultatem podejmowa­
nych w tych zakładach czy­
nów produkcyjnych.

W rolnictwie uzyskane wy­
niki są zadowalające zarówno 
w dziale produkcji zwierzęcej 
jak i roślinnej. Wieś rawicka 
staje się coraz zasobniejsza w 
nowe obiekty gospodarcze i 
budynki mieszkalne. Niemałą 
rolę i tutaj wyznaczono akcji 
czynów społecznych. Powstało 
wiele świetlic, remiz strażac­
kich oraz wiejskich ośrodków 
zdrowia. Wzrastające potrze­
by gospodarcze powiatu — wa 
runkują dalsze nakłady inwe­
stycyjne na rozbudowę prze­
mysłu w Rawiczu. Powstanie 
więc nowy zakład Przedsię­
biorstwa Budownictwa Elek- 
tro-Energetycznego „Elbud” — 
Kraków. Dzięki uruchomieniu 
wydziału przyczep HCP i po­
większeniu Zakładu Mecha­
nicznego oraz Odlewni Żeliwa 
uzyska się w roku 1970 około 
1400 nowych stanowisk pracy.

Jakkolwiek nakłady inwe­
stycyjne w przemyśle będą na

Odbudowa zniszczonego ostat- 
nim pożarem gmachu Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Ostrze 
szowie przy ul. Sikorskiego, za­
pewne nie postępowałaby tak 
szybko i sprawnie, adyby nie 
pomogli sami mieszkańcy. Pra­
cując w czynie społecznym, nie 
tylko przyspieszyli termin odda­
nia gmachu do użytku, ale z za­
oszczędzonych sum „przy okazii" 
powiększyli omach przez nadbu 
dowanie jednego pietra. Na zdie 
ciu: gmach Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Ostrzeszowie w 

odbudowie, (zal
Fot. — H. Kamza 

dal stosunkowo wysokie, naj­
poważniejszym działem w go­
spodarce powiatu pozostanie 
podobnie jak w latach ubieg­
łych — rolnictwo. Przewiduje 
się m. in. zwiększenie powierz 
chni upraw pszenicy i jęcz­
mienia, kosztem owsa oraz 
mieszanek zbożowych, a także 
modernizację bazy maszyno­
wej POM oraz kółek rolni­
czych. (wa)

Od nauki do praktyki

Doświadczenia połowę w Sielinku
Jednym z ogniw pośredniczących między nauką a prak­

tyką jest Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny 
w Sielinku (pow. Nowy Tomyśl). Tam przesyła się niektóre 

teoretyczne opracowania i pomysły, celem sprawdzenia ich 
przydatności w warunkach polowych. Jeżeli sprawdzian 
przyniesie wynik dodatni, pomysł wędruje do szerszej 
praktyki, jeżeli nie — wraca do warsztatu naukowego dla 
dalszych badań.

Obecnie sielinkowski za­
kład pracuje nad czterema za­
gadnieniami. Pierwsze to pró­
ba wprowadzenia do głęb­
szych warstw gleby zwiększo­
nej czterokrotnie dawki na­
wozów potasowo-fosforowych 
przez przyoranie razem ze 
ścierniskiem. Dawka ta ma 
starczyć na 4 lata; dzięki te­
mu ma się osiągnąć oszczęd­
ność czasu, pracy i paliwa 
oraz uniknąć ugniatania gle­
by, przed siewami, przez koła 
traktorów i siewników nawo­
zowych.

Drugie zagadnienie, to sto­
sowanie różnych metod zakła­
dania lucerników. Do doświad 
czeń przyjęto pięć sposobów 
wysiewu lucerny: w czystym 
siewie, w mieszankach zbożo­
wych, w mieszankach strącz­
kowych (peluszka, łubin, 
groch, wyka), wsiewanie w 
owies sprzątany na zielonkę i 
w miedzyrzędzia po wscho­
dach jęczmienia jarego. Naj­
korzystniejsze wyniki dała lu­
cerna wysiewana łącznie z 
motylkowymi, w jęczmieniu 
po jego wschodach no i w czy 
stym siewie. Ostatni sposób 
jest o tyle niekorzystny, że z 
areału przeznaczonego na lu- 
cernik nie można już zebrać 
dodatkowego plonu innej ro­
śliny pastewnej.

Trzecim przedmiotem ba­
dań w Sielinku jest matowa­
nie gleb lekkich metodą orki 
melioracyjnej. Celem tego po­
mysłu jest ulepszenie żyzności 
słabych gleb przez wprowa­
dzenie do głębszych warstw 
160 cm) masy organicznej czy­
li próchnicy. Badania prze­
prowadza się zresztą na róż­
nych głębokościach, żeby wy- 
pośrodkować najkorzystniej­
sze efekty. Metoda ta — gdy­
by zdała egzamin — pozwoli­
łaby na utrzymanie sprawno­
ści słabei gleby przez dłuższy 
okres. W dotychczasowych do 
świadczeniach zwyżkę plonów 
osiągnięto — w porównaniu 
z poletkami normalnymi — 
nrzy uprawie okopowych, ku­
kurydzy na kiszonkę, łubinie 
żółtym, życie ozimym z wsiew 
ką seradeli. Naiwyższe efekty 
w plonach uzyskano wprowa­
dzając do gleby na głębokość 
50 cm oodwóiną dawkę do­
brze sfermentowanego obor­
nika.

Przypomnienia 
pod choinką

Choinka noworoczna jest często 
przyczyną pożarów. Niestety, sa­
mi przyczyniamy się do ich po­
wstawania, nieprzestrzegając pod 
stawowych zasad ostrożności. Czę 
sto przyczyną pożaru bywają np. 
świeczki. Są one niejednokrotnie 
przyczepiane wprost do gałązek, 
obok kolorowych bibułek i łańcu­
chów papierowych, łatwopalnych 
wisiorków i koszyczków. Nie wol­
no stawiać, również drzewka przy 
oknie, na którym wiszą firanki. 
Przy używaniu kolorowych lam­
pek elektrycznych uważajmy, aby 
przewód miał dobrą izolację, (na)

Czwarte doświadczenie pro­
wadzi się w zakresie zwalcza­
nia chwastów przy pomocy 
herbicydów. Wykazano nie­
zbicie, że stosowanie miesza­
nek preparatów chemicznych 
niszczy całkowicie dzikie 
chwasty na plantacjach march 
wi, buraków, kukurydzy i gro­
chu, co eliminuje bez reszty 
konieczność ręcznej obróbki. 
Warto przy tym zaznaczyć, że 
dzięki temu uzyskano wzrost 
plonów przeciętnie o 30 pro­
cent. Jeśli chodzi o marchew, 
to wypróbowaną metodę zwal 
czania chwastów przekazano 
już do szerokiej praktyki, w 
odniesieniu do innych upraw 
badania potrwają jeszcze 2—3 
lata, (kj)

Ostrzeszów

Jak przyrządzać 
śniadania

Racjonalne żywienie jest wa 
runkiem właściwego rozwoju 
dziecka — szczególnym zain­
teresowaniem kobiet cieszą 
się zatem prelekcje, omawia­
jące to zagadnienie. W sali 
Prezydium PRN odbył się np. 
ostatnio pokaz przyrządzania 
śniadań dla dzieci, zorganizo­
wany przez miejscowe koło 
Ligi Kobiet. W pokazie ucze­
stniczyła większość pracownic 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Ostrzeszowie.

(hp)

Dodatkowa produkcja 
w Pleszewie

Załoga Pleszewskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego wykonała roczny plan 
produkcji towarowej. Do koń­
ca 1965 roku dodatkowa pro­
dukcja zakładu osiągnie war­
tość 1,2 min. zł. Jeśli chodzi o 
plan produkcji eksportowej — 
<o przewiduje się, iż wykona­
ny on zostanie w 160 proc.

(hs)

Eksport polskiej „myśli trenerskiej"
23 medale zdobyte na Igrzyskach Olimpijskich w Tokio, drugię 

miejsce na mistrzostwach Europy w 1965 r. według klasyfikacji 
„Przeglądu Sportowego” wyznaczają wysoką rangę polskiego spor­
tu na arenie międzynarodowej. Wielka w tym zasługa naszych tre­
nerów. Nazwiska Stamma, Starzyńskiego, Roguskiego są nie mniej 
znane poza granicami kraju, jak nazwiska Szmidta, Kirszensteih, 
Baszanowskiego...

W wielu dyscyplinach sportu 
powstało określenie „polska szko­
ła treningu”. Nic zatem dziwnego, 
że ze wszystkich stron świata na­
pływają zaproszenia dla polskich 
fachowców. Podobnie jak nasi in­
żynierowie i lekarze, tak i trene­
rzy sportowi cieszą się doskonałą 
opinią za granicą. Chciałyby goś­
cić ich u siebie Meksyk i Japonia, 
kraje afrykańskie i wiele krajów 
sąsiadujących z nimi. Do GKKFiT 
napływają propozycje w sprawie 
zaangażowania polskich trenerów. 
Oczywiście, tylko część z nich 
może być przyjęta. Ze względu 
na potrzeby naszego sportu wiele 
propozycji załatwianych jest od­
mownie. Oto co na ten temat mó­
wi naczelnik wydziału zagranicz­
nego GKKFiT — M. Hara.

— Nie dysponujemy odpowied­
nią liczbą specjalistów, aby za­
spokoić wszystkie życzenia zagra­
nicy. Gdyby GKKFiT przyjął 
wszystkie propozycje, to zamarła­
by praca w większych związkach 
sportowych. Np. trener Stamm 
cały rok przebywałby poza gra­
nicami kraju. To samo dotyczy 
trenera Roguskiego, który od wie 
lu lat cieszy się opinią doskona­
łego fachowca. Dla trenerów lek­
koatletycznych przychodzą oferty 
w sprawie podjęcia pracy na Ku­
bie, w Meksyku i wielu krajach

Śląsk w ćwierćfinale

We wrocławskiej Hali Ludowej 
rozegrano 22 bm. międzynarodo­
wy mecz piłki ręcznej 7-osobowej 
mężczyzn o wejście do ćwierć­
finału Pucharu Europy między 
mistrzem Polski Śląskiem Wroc­
ław a mistrzem Danii, drużyną 
Aarhus. Spotkanie stało na do­
brym poziomie i zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem Śląska 
27:18 (16:8).

2 PORAŻKI

Z Bułgarii wróciła ekipa zapa­
śnicza Katowic, która rozegrała 
w Sofii dwa spotkania w stylu 
klasycznym z czołowym zespołem 
l ligi bułgarskiej, CS „Semtem- 
wri” Sofia. Katowiczanie dwu­
krotnie przegrali w identycznym 
stosunku 3,5:4,5.

TURNIEJ JUNIORÓW W MIAMI

W Miami Ęeach na Florydzie 
rozpoczął się międzynarodowy tur­
niej tenisowy juniorów, w którym 
uczestniczą dwaj polscy zawod­
nicy. W pierwszym dniu młody 
tenisista Polski — Czesław Szew­
czyk przegrał z Amerykaninem 
James Pressly’em 0:6, 0:6.

ZWYCIĘSTWA HOKEISTÓW 
ZSRR I FINLANDII W KANADZIE

Przebywająca w Kanadzie hoke­
jowa reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego, rozegrała ósme w tym 
kraju spotkanie, mając tym ra­
zem za przeciwnika drużynę Re­
gina Cops. Zwyciężyli hokeiści 
radzieccy 11:2 (5:0, 4:1, 2:1).

Hokeiści Finlandii rozegrali ko­
lejny mecz w Kanadzie, zwycię­
żając w Edmonton miejscowy ze­
spół Nuggets 7:5.

ZGŁOSZONYCH 12 KRAJÓW

12 krajów nadesłało dotychczas 
zgłoszenia do mistrzostw świata 
w dwuboju zimowym, które ro­
zegrane zostaną w dniach 2—6 
lutego 1966 r., w Garmisch Parten- 
kirchen. Dwunastkę tę stanowią: 
Austria, Finlandia, Japonia, Ka­
nada, NRF, Norwegia, Polska, Ru­
munia, Szwecja, Szwajcaria, W. 
Brytania i ZSRR, (t) 

europejskich. GKKFiT akceptuj® 
raczej propozycje w sprawie 
krótszych, kilkumiesięcznych wy 
jazdów.

• W przyszłym roku przyjedzie 
do Europy bokserska reprezenta­
cja USA na spotkanie z Włocha­
mi. Rozpoczęły się już rozmowy 
w sprawie zorganizowania meczą 
Polska — USA. Jest też koncep­
cja wystawienia wspólnej repre­
zentacji przez Włochy i Polskę 
oraz rozegrania dwóch spotkań w 
Rzymie i Warszawie.

• W związku z coraz częściej 
powtarzającymi się awanturami 
na boiskach piłkarskich, podczas 
rozgrywek o Puchar Miast Tar­
gowych, komitet rozgrywek wy­
kluczył na 3 lata włoski klub Ro­
ma z liczby uczestników pucharu.

• Skiboby, czyli nartosanki zdo 
bywają coraz więcej zwolenni- 
kójjv, a ostatnio robią furorę na 
stokach Alp. Popularność tego 
wehikułu śniegowego sprawiła, że 
w przyszłym roku odbędą się mi­
strzostwa Szwajcarii w tej dys­
cyplinie.

9 Doskonały skoczek amerykan 
ski, Ralph Boston, jest studentem 
biochemii Uniwersytetu w Ten­
nessee. Jego hobby, to kolekcja 
zdjęć z największych imprez lek­
koatletycznych, podczas których 
padały rekordy.

• Mistrzyni olimpijska z Mel­
bourne, Rzymu i Tokio w pływa­
niu Australijka Dawn Fraser zo­
stała matką. Oświadczyła, że nau 
czy swą córkę wcześniej pływać 
niż chodzić.

« Radzieccy działacze doczekali 
się zezwolenia na założenie Związ 
ku Rugby w ZSRR. Dyscyplina ta 
uprawiana jest w ponad 100 klu­
bach radzieckich.

• Polski Związek Bokserski za- 
proponował Irlandii do uzgodnie­
nia terminy spotkań o Puchar 
Europy. Jeżeli Irlandia przyjmie 
polską propozycję, to pierwszy 
mecz odbędzie się 30 stycznia 1966 
r. w Irlandii, a rewanż — 6 mar­
ca 1966 r. w Warszawie, (b)

• Na Stokach Klimczoka odby­
ły się pierwsze w tym sezonie nar 
ciarskie zawody w slalomie spe­
cjalnym. Udział wzięło ponad 40 
narciarzy. W kategorii mężczyzn 
zwyciężył Migdał przed Kubicą, 
wśród kobiet najlepszą okazała 
się Matejkówna przed Wróblową.

• W finałach piłkarskich mi­
strzostw świata uczestniczyło do­
tychczas 36 państw. Druży­
na Polski tylko raz. We 
wszystkich siedmiu turniejach 
brała udział Brazylia — któ­
ra bronić będzie tytułu mi­
strza świata na przyszłorocznych 
mistrzostwach w Anglii. Polska 
należy do 8 państw, które nie 
mają na koncie żadnego punktu.

Nasi piłkarze 
przegrali z Bułgarią
W Sofii rozegrano nieoficjalne 

międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Bułgaria — Polska. Re­
prezentacyjne zespoły obydwu 
krajów wystąpiły pod firmą Sofii 
i Warszawy. Wygrali Bułgarzy —• 
1:0 (1:0). Strzelcem zwycięskiej 
bramki był Jakimow w 41 min. (t)
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TEATRY
W POZNANIU

PIĄTEK
TEATRY — nieczynne.

SOBOTA i NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”, niedz. g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
16.30 „Bałwankowa bajka”.

PONIEDZIAŁEK
TEATRY — nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Zabawa i czarowna 
noc” (premiera).

KINA
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 

i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, niedz. „Ranny w łesie”, 
poniedz. „Grzeszny anioł”; Noteć: 
„Popioły” (I i II s.); CZARNKÓW: 
„Oklahoma”, poniedz. — nieczyn­
ne; GNIEZNO — Lech: „Małpia 
kuracja”; Polonia: „Mściciel z 
gór” i „Trzej muszkieterowie”; 
GOSTYŃ: „The Beatles”, sobota 
i niedz. „Późne popołudnie”, po­
niedziałek — nieczynne; JAROCIN 
— Echo: „Trzy kroki po ziemi”, 
poniedz. — nieczynne; KALISZ 
— Kosmos: „Na tropach zbrodni”, 
sobota, niedz. i poniedz. „Miecz 
i waga”; Oaza: „Pokochajmy się”; 
Stylowe. „Przybycie Tytanów”; 
Syrena: „Pusty kurs”, sob., niedz. 
i poniedz. „Rancho w dolinie”; 
Wolność; „Romans z nieznajo­
mym”, niedz. i pon. „Zycie pry­
watne”; KĘPNO: „Hrabia Monte 
Christo”, ponieÓz. — nieczynne; 
KŁODAWA: „Dziennik panny
służącej”, sob. i niedz. „Gorąca 
linia”, pon. — nieczynne; KOLO: 
„Helena Trojańska”, poniedz. — 
nieczynne; KONIN — Energetyk: 
„Trzy plus dwa”; poniedz. „De­
nuncjacja”; Górnik: „Szatan”, 
poniedz. „Towarzysz Regent”; 
KOŚCIAN: „Znowu Max Linder”, 
poniedz. — nieczynne; KROTO­
SZYN: „Popioły” (I i II s.); LE­

SZNO: „Gładka skóra”, poniedz. 
„Ameryka oczyma Francuza”; 
MIĘDZYCHÓD: „Zycie raz jesz­
cze”, poniedz. — nieczynne; NO­
WY TOMYŚL: „Gwiazda szeryfa”, 
poniedz. — nieczynne; OBORNI­
KI: „Pingwin”, poniedz. — nie­
czynne; OSTRÓW — Roma: „Swię 
ta wojna”; Słońce: „Zbrodnia do­
skonała”; OSTRZESZÓW: „Ban­
da”, poniedz. — nieczynne; PIŁA 
— Iskra: „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego”; Koral: „Miecz i wa­
ga”; PLESZEW: „Drewniany ró­
żaniec”, poniedz. — nieczynne; 
RAWICZ: „I dalej będę śpiewać”, 
poniedz — nieczynne;; SŁUPCA: 
„Źródło trzech prawd”, poniedz. 
— nieczynne; ŚREM: „Olbrzym”; 
ŚRODA: „Gładka skóra”, poniedz. 
— nieczynne; SZAMOTUŁY: 
..The Beatles”, poniedz. „Ściśle 
tajne”; TRZCIANKA: „Szehe^e- 
zada”, poniedz. — nieczynne; TU­
REK: „Przybycie Tytanów”, po­
niedziałek „Bud, syn farmera”; 
WĄGROWIEC: „Panienka z o- 
kienka”, poniedz. — nieczynne; 
WOLSZTYN: „Jumbo”, poniedz. 
— nieczynne; WRZEŚNIA: „By­
łem Montgomerym”, poniedz. — 
nieczynne.

MUZEA
PIĄTEK

ARCHEOLOGICZNE (Mlelżyń- 
skiego 27/29 — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY T SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.

SOBOTA
MUZEA — nieczynne.

NIEDZIELA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 10—14.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
10—15.

KULTURY i SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15. ; y

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — godz. 10 
—15.

PONIEDZIAŁEK
MUZEA — nieczynne.

WYSTAWY
PIĄTEK i NIEDZIELA

WOTT (Stary Rynek 10) — „O- 
środkl wypoczynkowe Wielkopol­
ski” (cz. I) — w fotografii Janusza 
Korpala — g. 9—17; niedziela — 
nieczynne.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17; niedziela/— g. 9—13.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa współczesnej plastyki 
użytkowej z okazji XV-lecia PSP 
— g. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA 
NIA (Stary katusz) — „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — g. 6—15, niedz. g. 10—15.

SOBOTA i PONIEDZIAŁEK
WYSTAWY nieczynne.

r>vt«|RY
, PIĄTEK

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 17), 
telefon 510-21.

SOBOTA
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— interna, chirurgia (ul. Mickie­
wicza 2, tel. 472-51).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary 17, tel. 510-21).

NIEDZIELA
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11).

PONIEDZIAŁEK
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

■— chirurgia, interna (ul. Mickie­
wicza 2, tel. 472-51).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11).

PIĄTEK, SOBOTA,
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
STACJA POGOTOWIA RATUN­

KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(Czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


